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Misja Skrzyńskiego,
i wewnętrzne Locarno.

Lwów, 1S listopada. 
(K.) Wiadomość o powierzeniu 

toisji utworzenia gabinetu min. 
Skrzyńskiemu w yw ołała w opinji 
Eubłilczneij uczucie ulgi. Giełda odpo
wiedziała spadk!em dolara a pesy
miści wpadli w  lepszy nastrój.

Jakkolwiek stoimy na stanowi
sku, że najprymitywniejszym obo
wiązkiem nieszczęsnego Sejmu -by- 

i jest wyłonić gabinet parlamen
tarny i wzftąć odpowiedzialność, to 
Jednak wysunięcie osoby ministra 
^'crzyńskfego na premiera świad- 
czy najlepiej o tem, jak błogie sku
tki może ^wywoływać ingerencja i 
Czńiność Prezydenta Rzeczypospo
litej.
, 1 ndywid.ualności Skrzyńskiego re
klamować nie trzeba. Każdy Euro
pejczyk wffle, że to jest człowiek 
Wysokiej kultury w  najszerszem te- 

słowa znaczeniu, dyplomata z 
-dachetnego metalu, w k tó ^ m  wie- 
Pa, doświadczenie i inteligencja, 
fiolności i panowanie nad sobą, ja
kość celu i umiejętność w datreira- 
■łu środków stanowią pliękną har- 
Itopię.

Być może, że wykwintna postać 
Skrzy ńskiego razić będzie wrtzaj 
tkliwych straganiarzy, zaehwala- 
'ających aż do obrzydzenia swioje 

gramowe pigułki ula schorzały 
°fganizm Rzeczy ndspo' :tej, ale w ro  
(Mzotiy umiar nowo desygnowanego 
^emjer? budzi nadzieję, że zdoła 
W trafić do resztek zdrowego rozr 
Sądku i instyilktu w nozachow aW- 
Czfego drzemiącego na dnie najbar
dziej Warchołskiej duszy.

Min. Skrzyński ptrzyifmiijąc z rak 
Prezydenta misję utworzenia gabi- 

możliwie naibarcPiei parlamen
tarnego oświadczyli zarz,-* na wstę
gę, że celem jego będzie wprowa- 

ducha Locart*o do wnętlrga 
^ofeki. W  tem jedjiem wyrażeniu 
Mieści! Skrzyński całą cbagnozę 
'•astteigr położenia i lekarstwo.

Zbliżyć tych pomylonych wybrań- 
cóiw w Sejmie i zmusić ich do ziro- 
^mieńia, że rozwód iesit rńemożlł- 

a wzajemne pożeramfie się grozi 
hńną Państw a — to zaiste zadanie 
deiada. Lecz może jego arystoikra- 
^czne maniery i demokratyczne 
"" w europejskim tego słowa zna- 
paepiu — przekonania polityczne, 
kgp po^andoaityjne stanowisko i 
%rteczraa dotychczasowa praca nad 
Odniesieniem prestigeki narodu jdo- 
;°nąją tego cudu, na który z utę-

^uienłem czeka całe parstiwo.
Osoba min. Skrzyńskiego daje 

tylko gwarancie, że zagranica 
^ ien i swój stosunek do mas, ale po
id ło , że do gabinetu wejdą ludzie, 
I *śiwiaidczeni, czyści moralinlle, inte- 
^kentni j budzący zaufanie.

Minister Skrzyński dziś przedstawi listę
nowego gabinetu*
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 listopada.
MJN. SKRZYŃSKI PRZY PRACY
Cały dzień dzisiejszy przebywał 

min. Skrzyński w  gabinecie mar
szałka Rataja, kontynuując bez 
przierwy rozmowy z przedstawicie
lami klubów.

W ciaigu dnia stało się niemal pe
wne m, że Koncepcji gabinetu kea- 
Uayjniego zostanie nnzectzywisffin o 
na. Jest godnem uwagi, że dwa 
skrzydła sejmowe P. P. S. i Z. L. 
N. wiodły prym w tej koalicji.

Opozycyjne początkotwo stano
wisko Wyzwolenia, dzięki iihter- 
wenicijli grupy pc>sła W yrzykowskie
go. która też wysunęła zaakcepto
wany pa zez większość stronnictw 
posatlat powołania mai)Siz. Piłsud
skiego do kierowniczej roi i w ar- 
mji, powoH zaczęło się przechylać 
na rzecz koalicji

Również i klub Piasta, który po- 
cząpkewo odnosił się z rezerwy do 
usiłowań m u. Skrzyńskiego, w cią
gu dnia zajął wobec nich przychyl- 
lńeh.zc stanowisko.

d e c y d u ją c y  WPŁYW CllKZ.
DEMOKRACJI.

Zwrot w  nastrojach Piasta nale
ży przypisać mężnej postawie Klu
bu Chrześcijańskiej .  Demokracji, 
a zwłaszcza posłow5 Chaciń«!k!emu,
który po powrocie z Bukaresztu 
odsunął od steru klubowego posła 
Korfantego. Poseł Chaciński o- 
świadczyił, że klub jego jest za jak 
najszerszą, koalicją stronnictw i że 
dla niego mzeszkoda hie będzie, 
jeże® na cziele gabinetu stanie nie 
parlamentarzysta.

Tó stanowisko Cfcrześdjausikiej- 
Demol . aęr wywołało przełom w 
sytuacji. W rozmowach z przedsta
wicielami klubów min. Skrzyński 
podkreślał, że jworzy wprawdzie 
gabinet, jednak żywi nadzieje, że 
się zmajdzie osobistość pairlamentar- 
rtP, w  której ręce będzie mógł zło
żyć szefostwo gabinetu-

NTEUDAŁE INTRYGI.
W godzinach wieczornych wyło

niły się nowe irttrygi, które zdawa

ło się, że zniweczą wysilid pięciu 
dni. Posłowie: Popiel (N. P. R.), Ja
roszyński (Ch-Niar.) i Koczyński 
(GhiDemJ, rozpoczęli w Sejmie 
gwałtowny sztrrm za utrzymaniem

Minister Aleksander Skrzyński

kandydatura gen. Sikorskiego na
ministra spraw wojskowych. Ten 
huczek wzmógł się przez demag j- 
gicznie wystąpienie pasł," Głąbiń- 
skitego, który rozpoczął dragą ko
lejkę rozmów z min. Skrzyńskim.

Zdawało się niż, że praca cało
dzienna min. Skrzyńskiego pójdzie 
na marne, gdy min. Skrzyński w y
czerpawszy swój 12-godzinny dzień 
pracy opuścił gabinet: marsz. Rataja, 
aby udać się do Bęiwedei u i zako

munikować Prezydentowi Rzpltej 
wyniki swych usiłowań.

Licznie zebrani dziennikarze ob
stąpili) min. Skrzyńskiego, prosząc o 
informacje. Min. Skrzyński oświad
czył:

„PRZESILENIE ROZWIJA SU  
NORMALNIE.

Mam prawie pewność, że jutro 
przedstawię panu Prezydentowi 
konkretne propozycje co do składu 
gabinetu. W każdym razie misją 
moją jutro zakończę”.

P. Skrzyński o pófrocy bawił je
szcze w Belwederze, poczem miał 
jeszcze w nocy odbyć naradę z 
Marsz, Piłsudskim w Sulejówku.

W kotach oarlamentarnyd! panu
je powszechna opinia, że za wszel
ką cenę należy dążyć do szybkiego 
zlikwidowania przesilenia, które i 
tak t fw a już dość długo. Jest rze
czą nie do pomyślenia, any o taką 
drobnostkę jak nieuwzględiroca 
kandydatura gen. Sikorskiego mia
ło się przesilenie przewlekać w tak 
poważnej dla Państwa chwili, która 
wymaga najspiesznlelsz^gr j plano
wego działania rządu.

Raczej przeważa pizekonańe, że 
doprowadzić należy do zupełnego 
wyeliminowania sprawy obsady te
ki ministra spraw wojskowych z za
gadnień politycznych^,! traktowania 
rj.ei ijako zagadnienie ściśle fachowe, 
Z poglądem tym zgadza się w zn 
pełności Marsz. Piłsudski.

Przypuszczalny skład przyszłego gabinetu.
P. ^O raczewski wicepremjerem?

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 17 listopada.

Jutrzejiszy dziień poświęcony bę- 
dztie ściślejszym układom o obsady 
poszicz&góliiyeh tek. W  kdiubacn pa
nuje tendencja, aby stronnictwa 
skoallzowanŁ delegowały po jedj- 
nym orredstaw»cielu do rząuu.

Przewidują następujący poozi xl 
tek:

Gprawy zagraniczne i prezesiura 
gabinetu: Skrzyński.

Skarb: Michalski, Steczkowski
lub Zdziechowski. Istnieje też oro-

Gdyby się min. Skrzyńskiemu nie 
udało- stworzyć gabinetu, byłby 
dowód, że jesteśmy społeczeństwem 
straconem, nie nadającem się dc eu
ropejskiego współżycia państwowe
go. Osoby i stronnictwa, ktćre się 
odważą nawet temu człowiekowi 
rzucać brutalnie kłody pod nogi1, 
ściągną na siebie przekleństwo ca
łej żdrowej opinji i pogardę uczci
wych.

Życie społeczne nie polega na 
wzajemnem opluwaniu się przewód- 
ców poszczególnych stronnictw Jest 
ono rozumnym koinproflniscm naj
lepszego rozumu, i najszlachetniej
szych namiętności. Orgja brudnych 
instynktów' i patologicznych ambi
cji nie jcsŁ życiem państwowem, 
lecz rykowiskiem moralnie i umy
słowo upośledzonych.

go korespondenta)
jetot podziału teki skarbu na tekę
finansów i admln^ikacn skarbowe^
W tym wypadki1 tekę administracji 
skarbowej objąłby piroi. Krzyżanc • 
wsid z Krakjwa, wyoitny ekjomo- 
mista.

Mini^tersiwc sprawiedliwości za- 
rezerwiowano d'a prof. Makarewi
cza ze Lwowa (Ch-D).

Socjalści pretenidufe do dwu tek. 
Oprócz Stanowiska w c e p r^ je n *  
dla p. Moraczewskiegt domagają 
się teki miniso-a pracy dla posła 
Żuławskiego liub Ziemęckięgo. Gdy
by taka kombinacja1 nlie była możli
wą do przepirowadzeni? p. Morn- 
czewrska lako wicepremje* objąłby 
równe cześeie tekę ministra pracy.

Ministerstwo przemysłu i handlu 
zarezcTWiowano dla N. P. R., t. j. p. 
Cljądzyńskicgo; min. kolei dla p. 
Bartla (Wyzwolenie); m>n. robó 
publicznych objąłby jako kierownik 
jeden z urzędników.

(Dalszy ciąg. na str. 7.).
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Odświeżenie jaczejek sowieckich.
(Korespc adencja własna „Kuriera Lwowskiego**.)

Leningrad, w listopadzie.
(I.) Podstawą partji komunistycz

nej są wszędzie — jak wiadomo —  
tzw. „jaczejki", t. j. „kamerki", 
składające się z najbardziej czyn
nych i oddanych ideałom komuni
stycznym działaczy-bchater6w. „Ja- 
czejki" te istnieje w e wszystkich 
organizacjach, urzędach sowieckich, 
fabrykach i t. d., stanowiąc wszę
dzie decydujący czynnik w życiu i 
działalności tych organizacji. Obe
cnie w Leningradzie dokonano 
„czystki" tych jaczejek, tj spraw
dzano, czy wszyscy członkowie 
tych jaczejek, odpowiadają tej 
godności, oraz w yrzuceń? żyw io ły  
nieodpowiednie. Kontrolę przepro
wadziła specjalnie wyznaczona ko
misja z najwyższych dostojników 
parji. Oto, wedle ogłoszonego o- 
becnie komunikatu tej komisji, 
znaczną część działaczy „kam jacze- 
jek" w yrzuccnc z szeregćw  partji 
kom unistycznej „jaczejki", jako o- 
soby, niegodne tego zaszczytnego 
stanowiska. W Leningradzie wy
dalono obecnie 429 członków 
„kamjaczejek", a to z następują
cych powodów: 152 najbardziej za

służonych komunistów wydalono 
z powodu stwierdzonych przez ko
misję „odchyleń ideologicznych",
czyli, że wykazują poglądy, nie 
odpowiadające panującemu obe
cnie kierunkowi idealistycznemu 
wśród prowodyrów, 10 człcnkńw 
wyrzucono za to, że tajnie wyzna
wali przekonania religijne, 80 osób 
wydalono z Dowodu „pasywności", 
tj. wykazali się jako mało czynni, 
61 —  za nałegowe pijaństwo, 28 —  
jako zawodowych złedzieji, 12 —  

pod oskarżeniem uprawiani? nie
zw ykłej rczpusty, 57 z powodu nie
przestrzegania ustaw sowieckich, 
oraz 29 „za rozmaite zbroanie 
i występki". Należy jeszcze dodać, 
że takie same „pomyślne* wyni
ki — świetnie charakteryzujące 
moralny i umysłowy poziom „śmie
tanki" bolszewickiej — dała kon
trola „kamjaczejek" w innych m iej
scowościach państwa czerwonego 

Charakterystyczne, że prawie 
wszyscy wydaleni (bo aż 82 proc.) 
należą do kół lobotniczo włościańs- 
kicn, t. j. tych warstw, które mają 
stanowić podstawę całego ustroju 
sowieckiego.

-X01-

Dlaczego upośledzono oficerów rezerwy?
Warszawa. (Tel. w ł) 

Oficerowie służby czynnej którzy 
brali udział w tegorocznych wielkich 
manewrach, urządzonych przez mi
nistra spraw wojskowych, otrzyma
li od Władz wojskowych .remune- 
racie” jako zwrot kosztów, ponie
sionych w  czasie manewrów.

Bardzo pi tknie, itż. miniotei jum 
dbało o swych (podwładnych, ale 
przy i  ej dbałości popełniono równo
cześnie niesprawiedliwość wzglę
dem oficerów rezerwy, którzy

również uczestniczyli w  mane
wrach, a  „remuneracji” owej nie o- 
trzymall.

To upośledzenie rezerwistów jest 
niczem niewytłómaczone, bo wszak 
rezerwiści mieli niemniejsze wydat
ki „nadzwyczajne” w  czasie mane
wrów, niż oficerowie aktywni. 
Oszczędność, jaiką uzyskały przy- 
tem władze -wojskowe, jest mini
malna, a rozgoryczenie - upośledzo
nych — wielkie!

-x oy-

Wyniki wyborów do parlamentu czeskiego.
Komuniści uzyskali 1/3 głosów robotniczych.

Praga, 17 11. (PAT.). Ogóln? t o 
bą głosów oddanych iprzy wyborach 
do parlamentu, wynosi 5,659.939. Z 
tego 3,871.120 głosów przypadła na 
partje mieszczańskie- ‘zaś 2,788.819 
głosów na partie robotnicze, po
śród których komuniści zyskali 
931.769 głosów, a km uniści nieza- 
lżni 7.866 głosów, co daje w  sumlTc 
539.635 głosów komunistycznych, 
przecitw 631.113 głosom czeslk-ch

soc.-diemokratów, 411.774 głbtsom 
niemuieckich soc -dem. ? 29.889 gło
som polskich soojał-dem., cc daje 
łącznie 1,272,776 głosów soc.-dem„ 
które przy doliczeniu 60.990 głosów 
czecboisłowackieiso stronnictwa so
cjalistycznego i 167.312 gloisów nie
mieckiego stronnictwa socjalistycz
nego, stwierdząją, iż komuniści u- 
zy skali tylko trzecią Część głosów 
robotniczych.

-yo ox-

Ewakuacja strefy koloóskie] postanowiona.
Paryż, 17. 11. (PAT). W ystoso

wana do rządu Rzeszy konferencja 
ambasadorów stwierdza z zadowo
leniem, iż osiągnięto porozumienie 
w liczi^ych punktach, które do tego 
czasu pozostawały sporne-

Gbocfaż pozostanie jeszcze do 
sprawdzenia wykonanie niektórych 
zobowiązań, przybitych w nocie 
mieimeckiei z dnia 23 października 
—  sprzymierzeńcy, nie czekając na 
to, postanawiają ewakuować strefę 
kolońską jak najrychlej.

W  wypadku zbyi wielkich trudL 
Huści materialnych, sprzymierzeńcy 
wydadzą zarządzenia dotyózącć 
możliwie jak największego ograni
czenia s« wojskowych. Przewidy
wany oJtateczii,^ tm&in zakończe
nia ewakuacji przypada na 20 lute
go 1926.

Londyn, 17 11. (PAT). Konferen
cja ambasadorów podała do wia

domości publicznej w  dniu dzisiej
szym treść postanowień, odnoszą
cych się do ewakuacji strefy koloń- 
skiej i kwestji rozbrojenia Niemiec.

T Ustanowienia te oparte są, jak 
wiadomo, na podstawie korespon
dencji, wymienionej w tęj sprawie 
z rządem Rzeszy. Na mocy tych 
decyzji, ckupacja, Nadrenii ograni
czony zostanie pod’ względem tery
torialnym do minimum.

Zgon działaczki społecznej
Łuck. (Tel. wl.) 

(p.) W  dniu 10 b. m. po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie zmarła p. 
Zofjja z Przyborowskich Kwiatkow
ska długoletnia kierownficzka od
działu iFioir ogrodzili ego Towar? y- 
stw a Pomocy Ofiarom Wojny w 
Kamieńcu.

Echa wizyty oficerów w SulejbWKU.
Przeniesieni? „służbowe" oficerów.

Warszawa, 17. 11. (AW.). Min. Si
korski wydał wczoraj rozkaz prze
noszący dce dywizji kaiwalerji w 
W arszawie gen. brygady Orlicza- 
Dreszera na stanowisko dcy dywi
zji w Poznaniu, w  związku z nrzc- 
mówieniiem gen. Dreszera wygło- 
szonem w  Sulejówku.

Pułk. Ocetkiewłoz zastępujący 
gen. Suszyńskiego w  komendzie m. 
W arszawy, przeniesiony został 
również do Poznania. Na jego miej
sce przyszedł ppłk. Anders.

Zwraca uwagę, że ppłk. Ucetkle- 
wicz jest również legionistą. Do
wódcy wszystkich oddziałów w 
Wars?,"'wie wraz z doWódcą O. K- I. 
gen. Konarzewskim otrzymali wczo 
raj rożka? stawienia się dżiś rane 
do raportu u gen. Sikorskiego. W ie

czorem rozkaz ten został odwoła
ny

Warszawa. (Tel. wł.). „Kur#*’
Czerw.** pisze, że poza gen. Dres#* 
rem, który został przeniesiony 1 
Warszawy do Poznania za udział f  
manifestacji sulejowskiej mają by* 
przeniesieni z Warszawy rówrie* 
pułk, Wieniawa-Długoszowski i *n'
rft, którzy odwiedzili marsz. P its^ ' 
skiego w Sulejówku.

Qen- Sikorski zamierza równic!* 
pociągnąć do odpowiedzialności ^  
opeerów, którzy manifestacyjni® 
witali na dworcu gen. Skierskie®0' 
Na 17 bm. wyznaczono raport 
wódców warszawskich oddziałów11 
gen. Sikorskiego w związku z m*' 
rifestacją w SulejówKU

ox-

„Lewiatan" wobec przesilenia rządowego,
Memorjał wręczony Prez. Rzplitej.

Warszawa. (Tel. wł.) Dnia 17 
bm. delegacja Lewiatana złożyła 
Prezydentowi Rzpltej memoriał w
sprawie położenia gospodarczego 
kraju. Pod memoriałem podpisani są 
najwyb;tniejsi przedstawiciele na
szego życia gospodarczego- 

Metnoirjal ten zredagowany jest
----------xOOX

w tonie bardzo poważnym zwr#® 
uwagę na katastrofalny stan nas#' 
go życia gospodarczego i zwrac* 
się do Prezydenta Rzpltej z próśb** 
aby nie zwlekał z powołaniem f#  
du, któryby przystąp”ł jak flr 
ryćhlej do ratunku i  sanacji żyda ®0 
suodarczego u jego podstaw.

Nominacje w hierarenji kościelnej.
Rżym, 17 11. (PAT). W związ

ku z nowem rozgraniczeniem die
cezji w Polsce, papież mianował 
Its. arcybiskupa Jana Cieplak:, ar- 
cybiski t sm wileńskim, ks, biskupa 
Miałrzj kowskiego, biskupa - sufra-

giama sejneńskiego, biskupem difce< 
cji łomżyńskiej, biskupa ptoeKi^ 
ks. Szelążka biskupem w Łucku- 
Ks. dr. Teodbr Kubina, probosK 
w Katowicach, mianowany zoc 
biskupem djecezji częstochowski*

-YOY-

Z prasv ruskiej.
„ŁÓłtt niebezpieczeństwo". „W  kleszczach taryf i protekcjo* 

nizmu“ . Organizacje „strzelców".
Ameryce i Kanadzie gniazd 1 z^f 
szeń „strzeleckich" i naaanie W y, 
sposób zespolonym

Lwów, 18 listopada.
Prawda to  niezaprzeczona że 

wszystkie ruchy polityczne czy na
rodowościowe na dalekim wscho
dzie w  ostatnich czasach coraz in
tensywniejsze- nie są dobrym pro
gnostykiem dla osłaibione-i w  mną i 
wycieńczonej ekonomicznie Euro
py. Faktem jest, ż'e kilkaset milio
nów ludności przewaltirtiie mabome- 
tańsikiej poczyna na razie roz- 
drobńiiony ruch przeciw rasie białej, 
k tóry  niedługo może się przemienić 
w solidarną akcję, niebezpieczną z,e 
względu na olbrzymią liczebność. 
Takie rozważania ćhętrfe podejmu
je prasa ruska choćby dlatego, że 
ruch panazijatydki leżałby poniekąd 
na linji narodowych Interesów n- 
krainiznu.

Z okaziji przygotowywair ia nowe
go systemu taryiowego w  Polsce, 
„Dl;Jło” w yraża wątpliwość, azy to 
przyniesie ntgę w  ciężkiem położe
niu ekonomicznem, ponfipważ prze
silenie gospodarcze polskie nie jest 
objawem odosobnionym, lecz zwią
zanym z  ogólnem przesileniem eu- 
"opejskiem.

Ośrodkiem rutdhi politycznego u- 
kraińskiego w  ostatnich czasach sta
ła silę Filadelfca w  Ameryce. Tam 
niedawno odbyt ,sfg ogólny zjazd u- 
krainskl cefem zaprotestowania 
przeciw polityce kolonizacyjnej So
wietów, a teraz zrowu m ą t miejsce 
zjazd „strzelców” ukraińskich. C e
lem głównym tej hnprezir było 
zorganizowanie rozp ószonydl pr,

organrza' 
jednolitego kierunku ideowego.

Notowania giełdowe.
lfDolar w wolnym obrocie dnia , 

listopada: w  W arszawie 6.85
w Kraikow-ie 6.85 — 6.90 zł.; ^  
Lwowie 6.78 zł.

I 'rzędowe notowani? giełdy v 
szawskiei. N. Jork. Tramsaikńe' 
6.75. .Sprzedaż 6.77. Kurwo: 6.70- 

Cibodorów 5.00- Parowozy fyr 
Pocisk 1.10.

Tendencja bez zmiany.

5-lJZurych urzędowy: N. Jork , 
i pięć ósmych. Londyn 25,145 f j  
ryż 20.75, WSrdeń 73.0875 PraJ 
15.375. Włochy 20.7225. Bdgfc '%>* 
Budapeszt 72jo5 Sofia 3.775. Hol^ 
dja 208.80. Oslo 105,75. Kopenhag 
129-25 Sztokholm 138.80. HiszP3*^ 
73.975 Bulkaireisat 2.40.
123.445. Belgrac 9,19.

Pogfełda nowojo,"ska: Wars#' 
16.12. Londyn 4.84 i pięć ósipT* 
Paryż 4.02. Wiedeń 14.06 Pi
2.9625. Włochy 4.00. Belgja 
BudapteoZt 14.25 Szwlajcarjić 79
Sofją 0-74. Holandja 40,,24.
20 40. Kopenhaga 24.92. Sato^faj, 
26.75. FESZpamia 14.26. Be Tin fó 
Belgrad 1.775.
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Pod znakiem czasu.
Tajem nice słupa reklam owego.

Lw ów , 18 listopaaa.
Chcąc uchwycić migawkowe 

zdjęcie życia wielkiego miasta, wy
starczy rzucić okiem nz słup re
klamowy, albo mur oklejony afi
szami. Jest barwny i zgiełkliwy, 
jak corso wieczorem, różnolity i 
Sprzeczny, jak dusze ludzi, którzy 
Przechadzają sie po ulwy. 1 ude ta 
iv te właśnte tony, jakie lajsilniej 
Krają w sercach i mózgach

7 głosów tych najgłośniej 
krzyczy reklama kinowa. Uznam 
®d pierwszych początków istnien a 
?a synonim taniej, pikantnej senza- 
cji — uważa kino za swój przy
wilej, a nawet obowiązek jak naj
mocniej grać na nerwach publi
czności. „Senzacyjny tikn", „naprę
żający nerwy dramat", „niezwykle 
denerwująca historja", „ośm aktów 
Senzacji", „sceny ukazujące niesłj 
chane zepsucie", „orgje zbytku 1 
rozpusty" 1 tym podobne określe- 
ia są stałą i — najpewniejszą re

klamą filmów.
Nic dziwnego... Kino ma swo

ją publiczność — publiczność „swo
jo" f:lmy. Czy warto wyświetlać 
'leczy artystyczne, subtelne, głę
bokie, kiedy ludzie, którsy odwie
dzają kinoteatry, wolą właśnie „te 
inne" ?...

k dlaczego poważniejsza p l- 
bliezność stroni od kin" Bo wła 
żnie znajduje tam rzeczy, które jej 
nie zajmują.

Otóż to jest błędne koło!(m)

Z MAGISTRATU.
Lwów, 18 listopada 

Na wczoraiiszem posiedzeniu ma
gistratu zanotowano 34 rejestrów 
karnych, przyjęto 3 osoby do związ
ku gininy, m Lwowa i udzielono 14 
koncesji na dorożki automodflowe z 
^am nkitm  zakupienia taksam et- 
rów.

 00------

P. Sikorski a sądy generalski.
Warszawa. (Tel wl.)

Minister spr. w orkow ych gier 
Sikorski, w  sprawie zakwestiono
wania przez kilku generałów kom- 

petencji sądu generalskiego do są
dzenia marszałka Piłsudskiego w 
zatargu między marszałkiem Piłsud
skim a szefem sztabu generalnego 
Hallerem, zwrócił się do sądu ge 
neialskiego z zapytaniem, czy wo
bec tych generałów nie należałoby

■- xo

wdrożyć dochodzenia honorowego.
Są to generałowię: Dreszer, Góie- 
cle, Krzóminski, Rogaliki, Norwid- 
Neugebauer, Litwmowicz, Dąbków, 
ski, Piskor.

Nr zebraniu sądu honorowego 
generałów, który odbył się w dniach 
ostatnich spraWęi tę rozstirzygnię-io 
i wydano opinaę, ze dochodzenia ho
norowego wdrażać nie należy.

oz-

Lwowski okręt „Protektor".
Lwów, 18 listopada 

Padło hasło, aby ze skl„deK
t. zw. członKÓw-protektorów Ligi 
Morskiej i Rzecznej (30 zł. wy so
wę i 120 zł, roczna wkładka) stwo
rzyć duży okręt „P rrtektor" , a już 
w kilka dni bez rozgłosu, zgłasza
ją się pierwsi ofiarni twórcy. Pierw
szym ofiarodawcą jest Zakład nau
ko w y im. Z. Strzałkowskiej, nastę
pnie Zakład nauk. Sacre-Coeur, fa
bryka chemiczna „Tlen", zaś cały 
szereg poważnych firm, Instytucji 
i osób prywatnych również zgłosiło 
przystąpienie w charakterze członka 
protektora.

I miasto Lwów — Leopolis 
semper fidelis — również tym ra
zem nie zawiedzie i okaże się go- 
dnem swego wielkiego imienia. 
Wszak pierwszy okręt szkolny o- 
chrzczono imieniem bohaterskiego 
miasta, a Lwów, który na cele wo
jenne państw zaborczych uchwala! 
miljony koron złotych (wprawdzie 
pod przymusem wroga) obecnie na 
cel tak wielki i doniosły jak budo
wa własnej floty handlowej chyba 
nie poskąpi grosza Zobaczymy zre
sztą co uchwali Rada Miasta na 
jednem z najbliższych posiedzeń.

-xoox-
Bunty w arntji czerwonej.

Pogranicze sow., w listopadzie.
(jp.) Z Mińska donoszą, że za

mieszki na Sow. Białejrusi wzma
gają się. Dowódca 6-tej brygady 
jazdy Gryn<ewicz odm ówił użycia 
broni przeciwko robotnikom w Miń
sku. Na rozkaz G. P. U. został on 
wraz z 16 podległymi sobie ofice
rami aresztowany i wysłany do 
Moskwy. W  Bobrujsku ogłoszono 
stan w ojen ny. We wszystkich wsiach 
i miasteczkach pojawiają s!ę odez
w y, w zyw ające I jd  do powstania 
przeciwko bolszewikom , wydawane 
orzez tajny białoruski komitet na
rodowy i podpisane przez Łochow
skiego. W reionie Bobrujska po

jawił się oddział powstańczy pod 
dowództwem pułkownika Rostow- 
cewa, który zagraża miastu.

Ponoś ■ ■■
Co ma wisieć nie upadnie.
Strasznie upany ten sobór — je j Bohu — 
Złowrogi Upiór — istne dzieło czarcie; 
Stoi wytrwale mimo bomb i prochu 
Jak carski muzyk z  nahajką na warcie.

* *  *

Biedna Warszawa ma ciągłe kłopoty. 
Wszystko naopalc jakoś sie układa:
Upadł rząd, chwieje się i iepewnie „złoty", 
Sobór na przekór wszystkim nie upada.

*  *  *

W  tej całej sprawie ja  m im takie zdanie-. 
Niecha; się wszystko rozleci i zgarze, 
jedynie sobór i — sejm niech zostanie,
Bo co ma wisieć, to upaść nie moż.

Wid.

-eo-
NC W Y DOWÓDCA „KOPU" W O ŁYŃ 

SKIEGO.
Łuck, (Teł. wł.) 

(p) Na miejsce przeniesionego 
do armji linjowej dowódcy wołyń
skiej brygady K. O. P pułk. Re- 
mizowskiego, mianowany został 
dowódca brygady K. O. P. w No
wogródku, pułk. Wilczyński, który 
już objął swoje stanowisko.

H E R B A T A  R I E D L A

 oo-----
Z sali konceitowej.

SKRZYPEK PROF. JÓZEF CF.
TNER.

Lwów, 18 listopada.
Profesor lwowskiego konserwa

torium muzycznego p. Cetner, któ
ry od szeregu lat, d.zitęikh wybitnym 
zaletom pedagogicznym, zajmuje w 
naszem mieście odpowiednie stano • 
wistoo muzycznie, wystąpił wczoraj 
z włatsnym koncernem w licznie za
pełnionej sali Tow. miuizyazinego. — 
Na program jego produkcji złożyły 
się poważne utwory skrzypcowe, 
mianowicie koncerty Tartiniego, 
Brucba g-moll i Karłowicza a~du,r.

Obok zupełnego opanowania stro
ny technicznej w grze prof Cetne- 
ra uderza szczere przejęci) się w y
konywaną kompozycją, duża śpie
wność w kantylenie, przyczem ko
rzystnie występuje wyrazistość li
nii melodyjner,, zdroiwa rytmika i o- 
pamowaine temperamentu. W  ogóle 
słuchacz z gry orof. Ce mera odno
si wrażenie, iż ma przed sobą 
pierwszorzęaneigo skrzypka, powa
żnego muzyka, którego poczucie 
dfą stylu i piękni? koimpoziycji1 zaw
sze głęboko zaintersują.

Orkiestra Tów. muz. ptoa umieję- 
tnem kierownictwem dr. Adama 
Sołtysa, doskonale towarzyszyła 
pirodukcjóm solonymi P- Cetner a, 
zwłaszcza w  trudnej do akompania
mentu kompozycji Karłowicza.

lira.
Sgctn.fc JU rh tfa  Lw»w»klaq»* z  19 11. 26. 
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Kofreta-pająk.
ł  przygód dedtktywa ASBJORNA KRABA.

(Ciąg dalszy).

Taki. dokument nie był bezpiecz- 
**̂ 10 nawet w banku, o tern wie- 
^iedziała Lilii i fotograf. Musieli go 
^Sęe z a trz y m a p rz y  sobie i albo 
Obierać ze sobą; albo zostawiać w 
'hiteszkamiii. Musieli p r/y  tym postę- 
•̂klWać bardzo chytrze, gdyż wszy 

stk5e usiłowania policji były dare-

W międzyczasie wypłynęli na 
Lterzch Walentyna i jej pomoomk, 
^e^wsza, rzecz jasna, poruszyłaby 
■tiebo i piekło, by tylibo posiąść ten 
^PóeT. Pracowała, rzeaz jasna, ita 
^fesny  rachunek, a klucz w jej ręr 
^  byłby się stał narzędziem nieby- 
^hłwch wymuszeń w całej Francji.

N igabywani ciągiem szpiegowa
nym i wielu włamaniami postano- 
Mli Lilii i fotograf ucieikać, I wybra- 
^thezwyikłą drogę prziez Knpe.d.agę, 
~hryistjanję i Hógfjóll, aby ujść prze- 
Ldowaniu.
Ale dó wie działa się o tern pary- 

^  policja, oraz „kobiteta-paiąk * i 
®psianowili nie spuszczać ucfieka.ą- 

■’i z  oka.
I tak powstała waiika, pomiędzy

Wialentyną pragnącą dostać papier 
w zbrodniczych zamniarach, a pomię
dzy policją paryską, która przy po
mocy tajnego dokumetiiiu chciał.a 
rozświetlić wiele bardzo niemiłych 
tajemnic skandalu w kongregacji.

Ta walka rozgrywała się w zupeł
nej cichości, bo obu stronom zależa
ło na tern, aby nic z tego nie dosta
ło się do publicznej wiadomości. W 
nem sposób zrodziło się polowanie po 
Europie, nie dające się z niiczcm 
porównać.

Dc tego dołączyło się to jeszcze, 
że Wlallentyna działała przebieglej, 
aniżeli policja paryska. Podczas gdy 
policja otoczyła twierdzę patrolami, 
krążącymi po peryferiach i przypu
szczającymi bezskuteczne szturmy. 
Walentyna wlta,rgnę!a do samej for
tecy.

Udało się jej najpierw pomocnika 
swego Jacka Mc. Ciura, tak sarnio 
wie’kiego zbrodniarza Jak ona sa
ma, umieścić jako sekretarza przy 
parze Francuzów. Ponieważ młoda 
Paryżanka miała wtedy właśnie 
damę do towarzystwa, nie mogła 
zaraz zdobyć tego miejsca dla sie- 
bv , ale gdy skutkiem włalmamiia się 
w  hotelu Bristol w Kopenhadze do
wiedziała' się, że paryska poncja 
ścigą uciekających i że nie zrezy
gnowała dotąd z maidzieji dostania 
taffneg 3 papieru, nie wlatoała się dłu
żej osobiście wziąć się do pracy.

Podeszła wiekiem dama do towa

rzystwa zachorowała niagjle w  bar
dzo aziwny sposób. Sekretarz o- 
trzymał polecenie znalezienia nowej 
damy do towarzystwa i Sara Sim- 
plon została zaangażowana

Teraz sprawa stała się naprężo
ną- Obie pary przybyły do Chry
stianii. I ,ecz ani Walentyina. ani se- 
łaetarz nie mogli dowiedzieć się 
czy dokument Że jednak mieli go 
gdzie Lilii i fotograf ukryli tajemni- 
ze sobą, wydawało się to  im pe- 
wnem.

Postanowili przeto, że sekretarz 
jeszaz,r raz ma przeszukać kufry, 
ponieważ jednak nie mógł, pod ża
dnym1 Pt zoiem Ściągnąć na siebie 
podejrzenia, przeto ucharak,teryzo- 
wał s.ę i przebrań,u wszedł do po- 
ktuju M aretów w  Grand Hotelu.

Tu .ednak, ku swemu przerażeniu, 
natknął się na Asty orna Kraga. Sku
tkiem tego spotkania upewniła się 
„kobieta-pająk1*, żc jej dawny nie
przyjaciel, chrysitlańskii dedektyw 
Asbjorr Krag jest na jej Tomie. Od- 
wiedZSłą go przeto w  jiego mieszika- 
niu i starała się go przekonać, że 
winien ją pozostawić w  spok ta. co 
on jei obiecał Nie chodziło mu prze
cież o nią, tylko o odebranie doku
mentu Dtueza.

W  tym samym czasie zaai.igażo- 
w ał Kraiga Rancusk’ tconsnlać. I s to 
łkiem tego przyszło do jazdy przez 
Kógfjail. Podczas tego przeglądnął 
sekretarz kufry po raz  ostatni i

przekona' się, że elegancki Francuz, 
pan Honore Legrand, podróżujir aa 
interesami., wioząc w  kufrze poza- 
Wijane cegły. Co sekretarz skutkiem 
tego sobie pomyślał, o to wicale me 
troszczy! się Asbjórm Kras,.

Przypomnijmy sobie, że dede
ktyw napisał do dyplomaty francu
skiego: — Wiiem gazie się znajduje 
klucz do tajnych zapisków. — Nie 
byłiy to czcze słowa. Wiedział o 
tem, gdy pisał list i wiedział o tem 
teraz, siedząc w  wagoniie pociągu. 
Doszedł do tego na mocy obserwa
cji wydarzeń, do których aodał je
szcze jedno wydarzenie. Porównał 
mianowicie obojętność z iaką odno
siła się młoda para do kufrów, z 
pieozo!ovraitością które otaczano a- 
pera/t fotograficzny

ChiwCowo zastanowiło go jaki był 
stosunek sekretarza do Walentyny 
Jakiś związek i zamiar istniał mię
dzy nimi wśród panującej ciszy. 
Czy należy z tego wywnioskować, 
że pars złoczyńców nareszcie do
szła do przeświadczenia, gdzie ukry
to klucz do tajnego pisma?

Ta myśl zajaśniała mzed Kragiem 
juk' błyskawica, A jeśli rzeczywiście 
sprawa się tak przedstawia, naten
czas w  każdej chwili może się stać 
coś nadzwyczamegc. Tęgo dedek- 
tyw był pewnym,

łC. d r ,\
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Sprawa Steigera przed sądem
Dwudziesty ósmy dzień rozprawy

Lwów. 18 Listopada.
Rozpr; wę wczorajszą. rozpoczęto 

od przesłuchania świadka Michała 
Leśniaka, urzędnika. Banku Rolni
czego, obecnie odbywającego służ
bę wojskowa przy 19 p. p.

Świadek ten, po zaprzysiężeniu, 
zeznaje, że dnia 5 września 1924, o- 
ikoło godziny 3-ciej po poi., jechał 
tramwajem „KD“ w kierunku Tar
gów Wschodnich, U zbiegu ullilc Ko- 
pernilka i Detgjoupw, tramiwia i, z  po
wodu mającego nastąpić przejazdu 
p Prezydenta Rzpltej, zatrzymano, 
a świadek, stojąc na przednim po
moście wozu, znalazł się naprzeciw 
wejścia do bramy przy ul. Legio
nów 1. 1, przyczepi mlal przed so
bą cały odcinek między wylotem 
ul. Kopernika a pil- Mariackim.

Na narożniku obok sklepu Bayeia 
była zgromadzona publiczność w  
dość znacznej ilości, około 80—90 
osob. (idy orszak się zbliżył, * z 
drugiego rzęau tej publiczności wy- 
zuCono jakiś przedmiot w formie 
Wi_ca, który — przeleciawszy pc- 
u(ad głową jadącego obok powozu 
ofloetria, upadł pod powóz, wydizie 
dac dym.

Zaciekawiony rem świadek w y
skoczył z tramwaju i począł się 
zbliżać ku miejscu wypadku, lecz
— widząc popłoch i ucieczkę nie
których osób z pośród' zebranych
— cofnął się| w kierunku bramy 
Hrzy ul. Legjonów 1. 1. Po chwili 
zjawiła się jakaś panj, która woła
ła, że sprawca uciekł óo tej bramy, 
a gdy niebawem na progu pojawił 
się Słeiger, wskazała na niego.

Oskarżony wówczas począł tłu
maczyć się, twierdził, iż jest urzęd
nikiem i wyjął jakieś dokumenta. 
Świadek miał wrażenie, iż zaszło 
tu jakieś nieporozumienie, lecz Ule 
przy/wiązując do tego większej w a
gi, wsiadł z powrotem ao tram wa
ju i pojechał dalej w  kierunku Tar
gów Wschodnich.

P-zetw : Oskarżonego widzi' pan 
dziś w  sądzie po raz pierwszy?

Św.: W tedy widziałem go pier
w szy raz, dziś widzę po raz drugi.

P rzew .: Mimo to poznaje go pan ?
św .: Dokładnie poznaję — pa

miętam rysy.
Przew.: A kto była ta pan*?
Św.: Nie zmam jej zupełnie,
Przew.: Nie widział pąii tej mani?
Św.: Nie widziałem.
Przew .: Młoda, starsza?
Św.: Zupełnie n'ie zauważyłem

— widziałem postać kobiecą, kióra 
biegła w tej sprawie.

Przew .: Tyłka tyle, że kobieta?
Św.: Widziałem, jak była ubra

na, biegła w  prostym kierunku do 
bram y — rysów twarzy nie wi- 
dziiałem — z prof lu widziałem ją.

Przey..: Niska. wysoka?
Św.: średniego wzrostu.
Przew .: Młoda, starsza?
Św.: Nie przypominam sobie. 

Gdyby hvfa jasno ubrana, to kolor 
ulbrar>ia byłby wpadł w ocizy.

Przew.: Czy mówiła: ..zdaje się 
to ten"?

Św.: Dziś nie jestem w stanic
tego sobie przypomnieć.

inrzew.: Powiedziała: „tak, to ten 
pun"?

Św.: To potwierdzam dosłownie, 
powtórzyłem te słowa Tio jednak 
nieco później nastąpiło...

Przew.:" Przedtem mówiła różne 
rzeczy?

Św.: Tego nie słyszałem.
Przew.: Tylko treść jest pan w 

sianie oo do tego podać?
Św.: Tak.
Przew.: „Zdaje się, że ten“ ?
Św.: Tego nie słyszałem.
Przew.: Tam było więcej osób, 

które biegły po ulicy?
Św.: Tak. Przeważnie mężczy- 

źnli.
Przew .: Była kobieta ?
św .: W  pobliżu mnie nie widzia

łem, widziałem tyiiko tę p|anią od
wróconą.

Pr^ew.; Mówił pan: przeważnie 
mężczyźni?

Św.: Grupę mężczyzn widziałem 
przed tym filarem.

Przerw.: Czy policja była koło te
go pana?

Św.: Nlne zauwiażytłem, dopiero 
później przyszedł policjant — w 
tym czasie, jak sięgał ręką w za
nadrze, już stał policjant.

Przew .: Pieszy, konny?
Św ,: Jeżeli stał koło niego...
Przew.: Konnego nie widział'

pan?
Św.: Nie widziałem.
Przew.: A konia?
Św.: Nie widziałem.
Dr. Grek: Czy w tym czasie nic 

widzi,ai pan, jak z ulicy Si ks niskie i 
Iku kawiarni „De la Pa,ix“ przyje
chało auto i zatrzymało się?

Św.: Tego nie widziałem.
Dr. Landau: O tem, żfcny r,akas

druga pani brała Steigera za rękę, 
odzywała się, wtracała się ze swo- 
jem zdaniem — wie pan coś?

Św.: Gd tego momentu, jak w y
szedłem z tramwaju — nie widzia
łem żadnej pani, dopiferc wówczas, 
na ahodniku, jak ta pani mówiła: 
„to ten pan“.

Dr. Landau: O tem, żeby druga 
Pani biała czynny udział, przybie
gała do niego, do policjanta — wie 
pan coś?

Św.: Absolutnie nie było drugiej 
pani.
Przesłuchano następnie św. Rafała 

Urzędowskiego, kapitana konpusn 
sądowego, który zeznał że dnaa 5 
września 1924 jadać właśnie w  
stronę parku Kilińskiego tramwajem 
„9” zatrzymanym na ul. Legionów 
między wylotami ulidi Syfetuskiei i 
Kopernika, wysiadł :z wozu i pieszo 
udał się w kierunku szpaleru pu
bliczności zebranej na jezdni ul. Le
gionów u wvlotu ul. Kopernika. Kpt. 
Urzędowski w  d ’wili przejazdu po 
woizu p. Prezydenta Rzpltei zauwa
żył- jak z pośród publiczności 'gro
madzonej na jezdni ul. Legjorów, 
na lewo od latarni, wyrzucono pa
kiet, który upadł oou koła.

Orgai ;zac>3 Wojskowa.
Celem tej organizacji jest oderwa

nie t. zw. „Ukrainy Zachodnie 1” od 
Rzpltej Polskiej drogą zbrojnego 
powstania ludności ukraińskiej. Or
ganizacja ta rozwija działalność sa
botażową i terorystyczną w Mało- 
nolsce wschodniej, prowadzi spe
cjalne kursa wojskowe dla swych 
członków równiełż 5 po za granica
mi Państwa Polskiego, przemyca 
do Polski broń i amunicję, organizu
je napady na kasy i ambulanse po
cztowe. Pismo Województwa pizy- 
tacza szereg dowodów stwierdzają
cych istnienie tei organizacji i jej 
działalność m. in. wspomina o tem, 
że z łona tej organizacji wyszedł w 
r. 1922 zamach na b. Naczelnika 
Państwa Józeia Piłsudskiego, oTaz, 
że głośna swego czasu afera Bes»a- 
rabowej dotyczyła właśnie oddzia
łu wywiadowczego owej Ukraiń
skiej Organizacji Wojskowej.

Istnieje również uzasadnione po
dejrzenie, że z łona tej samej orga

nizacji wyszedł zamach na P-gzy* 
Jenta Wojciechowskiego, dokona1 
ny we Lwowie w dniu 5 września 
(924. W skazują na to  fe ty . które 
nadeszły do redakcji jĆhwili” ^  
czasie sądu doraźnego naci SteigC' 
rem oraz inne ooufne wiadomości- 
Co się tyczy natomlilalst t- zw. „na- 
Cjonal-bolszewIkOw”, to na razie* 
tylko pewne poszlaki wskazywał'/' 
by na istnienie tam prądów terory' 
stycznych. Poza tem władzom adiml- 
nistracyjnym nic nie wiadomo, J 
istnieniu na teryto-jum MaiopolsK1 
wsCh. jakichś innych organizacji ;te' 
rorysty czny ,h.

Do tego aktu uolączyto Woje
wództwo zażądane przez sąd fo'®- 
gratje Charkiwa, Fidyka i Pańczy- 
szyna, trzech terorystów-komuiń* 
stów, ponadto :/.ałączylo opinję Ok 
Urz. Policji! .politycznej o całym sze 
regu osób podejrzanych o przyna' 
leżnosć do organizacji wywroto
wych ł o udział w  zamachu na Pre
zydenta W oije i ech u wskie go.

Tajemnicze zniknięcie listu „0W “
do metr. Szeptyckiego.

Relacja urzędowa o Ukr. Organ, Wojskowej.
P o  przerwie przew. trytbunalu 

Odczytał pismo Województwa 
lwowskiego, które, w  ódipowiedz 
na zapytanie sądu stwierdza, urzę

dowo, i z na terytorium Małopolski 
wschodniej istniały przed zamachem 
i istnie e do dnia dzisiejszego tajna 
organizacja pod nazwą: Ukraińska

Cc słę tyczy zażądanego przez 
sąd listu Ukr. Org. wojsk, do metro
polity Szeptyckiego, to Wojewódz
two donosi, że test w posiadaniu je
dynie ty k o  odpiisu tego listu, nato
miast eryginał miał zaginąć. Dołą
czone do tego aktu pkm o metropo
lii gr.-kat. stw ierdza jednak, że 
metr. Szeptycki list odnośn* prze
siał Dyrekcji oolieji w e Lwowie.

Z kolei zalbiera głos dr. Landau i 
w dłuższym wywodzie wykazuje, 
że list do metr. Szeptyckiego w y
słany jeszcze 3 września 1924, a 
więc na dwa dni przed zamachem, 
ma doniosłe znaczenie dla sprawy. 
Z tego bowiem, że Org. W. Ukr 
groziła metr. Szeptyckiemu repre
sjami na wypadek Przyjęcia Pre®. 
Wojciechowskiego w katedrze Sw. 
Jura oraz z identyczności pieczęci 
na tym liście z listami, które nade

szły do redakcji „Chwili” wynika 
że organizacja ta popełniła zamach-

Ponieważ z niewyjaśnionych P°' 
wodlćw listu tego przez rok nie od
naleziono, a obecnie okazuje silę, ^  
został on oddany Dyrekcji po lrf 
we Lwowię. p-zeto obrona domaga 
się, by sąd zaządał oficjalnie list*1 
tego z  Dyrekcji policji. Ponadto ę tr  
wią obrona cały szereg innyć 
wniosków, mających śtw ferdfl 
prawdziwość zapodań świadka L&' 
dlowej.

Po zeznaniach świadka dra Fra*  ̂
Miszaleka, które nic nowego 
sprawy nie wniosły, przewdniicza.ct 
odroczył i-0zprawę do dziś godz.

Ostatnie nowości K  A P E L U  S Z *  
damskich i męskich nadeszły  
składnic R UD O LFA  NEUW ELTA

6^

Adwokat Hofmokl-Ostrowski przed sęden1
WarsŁa wa, 17 li#opada.

Ontgdaj rozpoczęła się w  W ar
szawie sensacyjna rozprawa prze
ciw adw. dr. Hofmokl-Ostrowskie- 
mu, który w  dniu 23 kwietnia br., 
znajdując się w sali sądow y w  
charakterze obrońcy w sprawie o- 
skarżonych o szpiegostwo Sufimo- 
wra- Baszczyńskiego i Grigor.jewa, 
strzelił z rewolweru do świadka 
por. .lędruszaka. Strzał nie zranił 
nikogo.

Przyczyną tego zamachu byTo 
zajście między por. Jędru^zaklem 
a p. Mofmokl-Os.trows.kiim, który 
dowiedziawszy się o jego nieobec
ność' na .rozprawie, powiedział gło
śno: -Prowokator, nawet jako
świad^K nie stawił się”. Słowa te 
zameldowali chor- Wnonowski i 
dwaj oficerowie policji oskarżające
mu podprokuratorowi ii zawiadomi
li o nich por. Jędruszaka. Ten na 
drugi dzień zapyta! adw, N czy to 
Drawda i otrzymał odpowiedź 
„Tak? nie przypominam sobie!” O- 
bnażony zawołał: „Jeśli nan sobie 
nie przypomina, to ja panu przy
pomnę!" — i uderzył adwokata w 
twarz.

Oskarżony nie poczuwa się do

winy, twierdząc, że obelga wytrąć1' 
ła go z równowagi i że s tu e lń  m3' 
chmalnie Poc wpływem jej wrażs' 
nła.

Snrawa po raz pierwszy wes®2 
na wokandę sądu okręgow ego W  ̂
25 ms ja br., lecz wskutek niięsita' 
wienis się najważnie jszego świadka 
poszkodowanego Jędmszaka 
stała odroczona. Wczoraj po ra' 
drugi przystąpiono do rozpatrzę11̂  
Sprawy

Przedstawicielem oskarżenia 
blioznego jest podprokurator W*-1' 
fisz.

Oskarżonego adw. Kofmokl-^' 
strowskiego bronią: adw Pasct:'1'" 
ski i Jaros®.

NAPAD RABUNKOWY POD 
STRZYŻOWEM. 

Strzyżów. i(Tel.
Na drodze do Strzyżowa nal 

jacyś bandyci, uzbrojeni w  n d |^  ,1 
jadącego furą Z Gogolu (Mat<5Ił1 
Jedziniaka i obrabowali go \z g d ^
ki i itowarów. Zawiadomiony o 
posterunek pofeji w  S trz y g  
aresztował  pod .zarzutem ud®?1 
v. tym napadzie rarmnkowym V*® 
ciecha Bieszczata z Pu'aue'k.
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Sow. żołnierze bandytami.
Wilno, (Tel. wł.). 

(ok.) Onegdaj dwaj żołnierze bol
szewiccy przekroczyli granicę obok 
wsi Krugle, pow. nieświeskiego i 
usiłowali zabrać bydło, pasące się 
na łąkach. Spłoszeni przez patrol 
K. O. P. bandyci ostrzeliwując się. 
zbiegli za granicę.

Kącik dla Pań.
Moda a obuwie.

Lwów- 18 listopada.
Obuwie jak i  inne części gardero

by kobiecej przechodziło różne e- 
wolucje przez formę tylko użytko
wego przedmiotu do dzieła crawh 
że przemysłu artystycznego, jakiem 
'C*no jest obecnie i odegrało niejedno
krotnie w  komedj' Ludzkie,; dość 
wybitną rolę....

W iedzą o item dobrze kobiety 
dlatego dbają bardzo o swoje poń- 
c -oszka i buciczkl

A jednak bywały' czasy gdy bucik 
kryj gitj w cieniu, .schowany pod 
sztywną obręczą renesansowej sza
ty  ną hiszpańskim dworze Widok 
nogi i bucika był wówczas tak za
kazany, że na sam dźwięk tego ho- 
rendalnego słowa rumieniły się ze 
wstydu białe liica księżniczek, (pe
wnie która z nich miała bardzo gru
be i pękate nogi, ,przyp. zecera) a 
dziś? O tempora o mores!

Od kiedy nosa kobieca przestała 
być tajemnicą, starają się milstrie 
obuwia nadać mu możlira ie najład
niejszy wygląd czasem nawet ze
szkodą dla jego mżylecznośu.

*
Praktyczny wysoki bucilk znikł z 

widowni i -bywa tylko tolerowany 
przy  sportach. Zastąpił go pół-bu- 
cik w  codziiftnem użyciu , oraz róż
ne odmiany pantofelków

I tak  przedpołudniem wedle prze
pisów mody, noszony bywa póilbu- 
ciik ze skóry Box albo Nubuk, ozao- 
bionyi lakiem, mocny wygodny, na 
płytkim obcasie.

Na popołudnie stosowny jest pan
tofelek, ze skóry antylopy, kombi
nowany z lakiem z jaszczura, kro
kodyla lub barwnego czy mieniące
go się laiku. Ma on wyższy obcas 
i wydęcie zgrabne, spięcie ozdobio
ne połyskhwiemi klamerkami Do 
wieczorowej sukni pr yigcutowano 
istne cacka, pantofelki-sandałki do
stosowane do koloru s u k i  z bły

szczącej lamy, z brokatu, zdobne 
haftem metalowym, łuseczkami i 
niamyczkaml, któremi majwet wyso
ki obcas wysadzany. Taki pantofe
lek klejnocik, Przy którym by może 
zbladł dar dobrej nóżki z bajki, o 
Kopciuszku!

Pończochy bywają noszone w 
dyskretnych odcieniach płowego ko 
lont na uicę, przepowiadają nawet 
zwolna powrót czarnych. Do salonu 
obowiązuje jeszcze jedwabna poń
czocha, blado (Cielista lub w kolorze 
sukni — adbo koronkowa złota i 
siebrna naw et

*
Dzliwncm się wydaje zestawienie 

tych cacek obuwia z tłem naszych 
zaniedbanych chodników ii bruków. 
Niesltety zapominamy nieraz, że re
alizowanie kaprysów Mody odby
wa się w  Zach. Europie i nawet 
Ameryce, gdziie jest inny klimat, i 
ulica ma asfalt i makadam a nigdy 
nie ma - . błota, a elegantki lansujące 
wszelkie nowości rozporządzają 
własnemi autami. U nas macztj... a 
na każdym kroku prawie spotyka
ne błotem upSirztoned,!różowe poń
czoszki i rozmokłe pantofelki jakoś 
żałośnie świadczą o rodzimym szy
ku i elegancji. A np. rozumny cu
dzoziemiec na widok takiego m ar
nowania grosza na nieodpowiednie 
obiuiwie, gotów wyc-iągać zgoła fał
szywe, a może i daleko idąice wnio
ski o naszern bogactwie.

Pozatem kryje nieodpowiednie 
obuwie jeszcze miiebezpie o*,eństwo 
ciężkiego przeziębienia, kalectwa, 
wynikłego z chroni,cianego zapalenia 
stawów, jak lekarze twierdzą i je
szcze czegoś najważniejszego: ze
psucia formy nogi, która się z po
wodu wystawiania na działanie zim
na i wilgoci staje gruba 5 niezgrab
na. Ten ostatni argument już chyba 
całkiem trafi do przekonania...

Emge-
xo x-

Skazanie przywódcy rcjalistów Daudeta 
na 5 miesięcy więzienia.

Paryż, w listopadzie 
Przywódca rojalistów Leon Dau- 
;t, który od 2 lat od czafu śmier- 

swego syna, prowadził Jiiuubła- 
Lną walkę przeciw  policji i jej po- 
ocnikom o rzekome zam urdowa- 
e syna — skazany został przez 
iryski sąd przysięgłych za obra- 

Oskarżycielem  w tym procesie 
ł  szofer B-jot, który swego cza- 
i młodego Daudeta pr cwiózł do 
pitala. Podczas gdy poheja i sąd 
wierdzały, że młody Daudet ode 
ał sobie życie, twierdził jego oj- 
ec — zasiadający na ławie oska 
inycn, ze syn jego zastrzelony zo- 
ał przez policję i że szo fe r-oskar- 
rdel, był pomocnikiem policji.
Sąd przysięgłych, irzed którym 
zpiawa w tej sprawie przeprowa^ 
:oną została ponownie, ckazał 
audfta na 5 m iesięcy więzienia, 
500 fr. grzywny i 25.000 franków 
dszkodc wania na rzecz oskarży- 
ela-szofera.

Delest, dyrektor dziennika „Action 
Frangeise*, w którym Daudet za
mieszczał swoje artykuły przeciw 
policji, skazany został na 2 mie
siące więzienia, 500 fr. grzywny 
i 25.000 franków odszkodowania 
na rzecz szofera.

Polityczni zwolennicy Daudeta 
urządz;,i po odczytaniu wyroku 
o północy w ielkę manifestację pro 
testującą. Skazany Leon Dadet 
zdecydował się wnieść odwołanie 
od wyroku.

Proces Daudeta wywołał wielką 
sensacię we Francji i zagranicą.

NADESŁANE.

OKULISTA
d r .  L e o n  d  r  u  tf e  r ,  ordynuje 

przy u!. Romsnowlcza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3 — 5.

NA KRAWĘDZI DNIA.

Nie masz balu bez skandalu.
Lwów, 18 listopada 

Jakoś ciągle się tak splata, iże co
kolwiek W arszawa wymyśli — jest 
albo serdecznie głupie albo bardzo 
nieszczęśliwe, albo też bardzo ser
decznie głupie i nieszczęśliwe rów
nocześnie- 

Znana całemu światu stała się his- 
torja i  hełmami policyjoemi. W 
chwili kiedy w skarbię były pustki, 
zrodzono pomy;st sprawienia heł
mów całej policji. Lecz by nie było 
balu bez skandalu — zamówiono je 
w Berlinie a odrzucono oferty 
polskie chociaż niższe.

Ponieważ na taki zbytek ani mi
nisterstwo spraw wewnętrznych 
ani komenda policji nie miały Pie
niędzy, poczęto należytość od heł
mu ściągać policjantom — z pensji.

Lecz nie koniec na tern. Teza- 
„najpierw hełiu, a potem plenią- 
dze“ — wydala się bałaganiarzom 
zanadto pros-ia, postanowiono ją 
więc przewrócić do góry nogami. 
„Najpierw pieniądze, potem nełm“. 
I zaczęto ściągać policjantom pie
niądze z  pensji na rachunek przy
szłego hełmu, który doscaniie 
policjant dopiero wtedy, kie
dy polscy fabrykanci złożą ofer
tę na dostawę hełmów, kiedy w ła
dze policyjne je przyjmą, kiedy wy
brane firmy dostarczą hełmów, lde- 
dy policja je rozda, kiedy... dalej 
trzeba przestać myśleć, bo gotów 
ktoś ras posadzić, że mamy o jedną 
a miimowjcle warszawską klepkę 
za dużo. K.

-1 0  X-

Kurjer literacki.
0 Reymoncie nie przestaje pi

sać prasa europejska. W ostatnich 
miesiącach pojawiły Się artykuły 
o autorze „Chłopów" w dzienniku 
medjolańskim „Popolo d’Itali?“, we
neckim „II Gazzetino8, „Manche
ster Guardian", amsterdamsk m „Te- 
legraaf8, aarańskim „Schweizeri 
sches Frauenblatt" i turyńskim „Ga- 
zetta deł Popolo".

Nie będzie nagrody Nobla. Aka 
demja szwedzka w Sztokholmie o- 
głosiła, że wyznaczenie nagrody 
literackiej Nobla na r. 1925 zosta
nie odłożone do roku przyszłego.

Stanisław Przybyszew ski pracu
je obecnie nad drugą częścią swych 
pamiętników.

A d rzej Strug pisze powieść hu- 
morystyczno - satyryczną .Wielki 
dzień", której bohaterami są osobi
stości ze świata literackiego i po
litycznego pod pseudonimami, po
jęte nie indywidualnie, ale jako typy.

Przekłady pelskieh dzieł na sło - 
wiańskie ję zyk i. Słowacki powie- 
ściopisarz, Milko Urban, tłómaczy 
„Krzyżaków" Sienkiewicza. Wyda
wnictwo „Ad Astra* w Moskwie 
opublikowało przekład utworu Że
romskiego „Aryman mści się", 
dziennik bratisławski zamieszcza 
tłumaczemie noweli „Kozdzióbiąnas 
kruki, wrony". Słowacki tłumacz 
„Sędziów" Wyspiańskiego przeło
żył „Chłopów" Reymonta p. t. „Se- 
dliaci". .Próchno* Berenta ukezało 
się w przekładzie rosyjskim i cze
skim. Jedno z czeskich wydawnictw 
podjęło się druku wszystkich dzieł 
Reymonta w przekładzie. „Gos.z- 
datie" drukuje po rosyjsku nowele 
Tetmajera, a praska „Tribuna* 
„Pieniądz* Struga po czesku. M. 
Cech przełożył na język czeski »Ro- 
mans Teresy H ennert* Nałkowskiej.

-xoox-

Scena i ekran.
Zgon wybitnego m uzyka pol

skiego. W Warszawie umarł Ro
man Statkowski, kompozytor, autor 
odznaczonych pierwszą nagrodą na 
konkursach w Warszawie i Londy- 
nie oper „Marja" i „Filenis8, oraz 
szeregu kwartetów, utworów forte
pianowych i skrzypcowy :h. Zmarły 
był kierownikiem klasy kompozy
cji w konserwatorium warszawskim

„Keligulę" Rostworowskiego wy
stawił z powodzeniem teatr lubelski.

Nowo sztuki polskie. St. Miła- 
szewski kierownik literacki teatrów 
warszawskich, pisze sztukę »Farys 
a Zygmunt Kawecki, autor „Szkoły8 
kończy również nową sztukę dla 
jednego z.teatrów w Warszawie.

„Achilieis" St. Wyspiańskiego 
wystawia teatr Bogusławskiego w 
Warszawie Dekoracje projektowali 
Andrzej i Zbigniew Pronaszkowie. 
Sztuce tej poświęcony jest prawie 
cały ostatni numer „Wiadomości
Literackich . « . . .

„ C d i  die Franpaise" w  Belgji
Paryski teatr „Comedie Franęaise" 
wyjeżdża na gościnne występy do 
Belgji, by w szeregu największych

jej miast dać po kilka przedsta
wień. Wyjazd ten jest jednym ze 
środków propagandy kulturalnej, 
podjętej w Belgji przez rząd fran
cuski.

Pirandello przyjeżdża do W ar
szaw y. Obecnie bawi w Warszawie 
przedstawiciel słynnego dramatur
ga włoskiego, Luigi Pirandella, w 
celu wynajęcia sali na gościnne 
występy teatru, którego kierownik 
i właściciel przybędzie również do 
Polski.

Jeszcze jedno nidużycia.
Łuck. (Tel. wł.). 

(ip>.) Miagazyr przyiboirów tytonio
wych w Równem oddawina powo
dował różne skargi, a szczególnie 
żalili się pozamdejsoowi nuriowmcy. 
Dowiadujemy się obecnie, że dzia
łalność tego maga yptu ostatnio sta
ła slięj przedmiotem speo»altnlego k> 
chodzenia, w którem wzięłj’ udział 
władze sądowe. Jak słychać, stra
ty wyrządzone skarbowi wynosz: 
ponad 15.000 zł.

 oo—
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Ankieta Teatralna
„ (urjera Jwjwrkngo”

Odpowiedź Artu:a Ćwikowskiugo.
Lwów, 18 'istopada.

Z lany poeta i krytyk teatralny 
w następujący sposób porusza powyż
szy problem : „Według mnie k ryzys  
teatru jast zjawiskiem  równorzędnem 
z temi, jakie obserw uje się we 
w szystkich dziedzinach sztuki i li
te ratu ry czasćw pow ojennych. Książ
ka, malarstwo, sztuki plastyczne, te
atr — to rodzina, wspólną dotknię
ta klęską.

P rzyczyn  upadku teatru — spe
cjalnie u nas w Polsce — dopatry
wać należy się: 1) w niedostosowa
niu się jego do umysłowości, psycho- 
logji oraz gospudarczych warunków 
doby obacnei ; 2) w olbrzymiej kon
kurencji nowego bożyszcza, k;na.

Ad 1) Obecny teatr, warstwom  
intelektu alnym  nie daje żadnych 
now ych w artości, zasklepiając się 
w duchu i formach lat przedwojen
nych, mimo rewolucyjnej przemiany 
wszystkich walorów tak na polu ży
cia artystyczno-literackiego jak i spo
łecznego. Te a tr obecny w Polsca

kontynuuje przeżuwania w szystkiego 
CO było. Z drugiej strony funguje 
wśród olbrzymiej masy parwenjuszów 
powojennych, którą barbaiyzm i pry
mitywizm odruchów życiowych trzy
ma zdała od sztuki Poza tem teatr 
nasz nie lic zy  się ze zubożeniem  
m a tc ja ln e m  tych sfer, któreby go 
popierać mogły —  jest za drogi.

Ad 2): T e a tr przedwojenny nie 
miał groźnego wroga, jakim  obecnie 
jest kino. Kino stało się wykładni
kiem minimalnych pragnień ducho
wych 9/10 ludności, które w zupeł
ności zasDakaja, dając jej tanią i lekko- 
strawną rozrywkę umysłową. Kino 
w przeciwieństwie do teatru dostoso
wało się do tempa i poziomu współ
czesnego życia, usuwając temsamem 
na plan bardzo daleki teatr, który 
przeczekać musi czas krytyczny, 
równocześnie atoli wyłaniać z siebie 
nowo ketegorje przejawów, jeśli nie 
chce, by jako rzecz skostniała i m ar
twa odrzucony został do rupieci.

A rtur Ćwikowskil.

likwidacja szajki bandyckiej grasującej
w Tarnopolu.

(Od naszego korespondenta.)

-3  OX~

PrasMa szeslcoslcwacka.
(Od naszego korespondenta.)

Praga, w listopadzie.
(T) W całej Czechosłowacji wy

chodź. 2 060 perjodycznych wydaw
nictw, w  tem politycznych 1.500 
zaś według narodowości 65% to 
wydawnictwa czeskie i słowackie, 
291%  — niemieckie, 3’6°/0 wę
gierskie, 0 7 — ruskie, 0'3°/e poi- 
akie Natomiast co do prasy co
dziennej (111 dzień.) czuskich i sło
wackich jest tylko 29, węgierskich 
11, mnych 4 a niemieckich aż 67 
Ta ilość niemieckich dzienników 
tłumaczy się' poparciem udziela- 
nem przez przemysł niemiecki (o- 
głoszenia) to też dział ogłoszenio 
wy ich zwykle jest większym ani
żeli treść.

Co do czeskich dzienników to 
należy podkreślić wysoki ich po- 
Hom, obszerne niedzielne dod-.tki 
literackie (bez ilustracji), oraz dzia
ły drukowane w innym języku. 
I tak „Narodni Listy“ (organ Kra
marza) posiadają dział drukowany 
w jęz. francuskim i angielsk;m, 
„Venkev“ —' (organ agrarjuszów)

posiada dział rosyjski. Wszystkie 
dzienniki wychodzące w Pradze 
posiadają dwa wydania: poranne 
i wieczorne, oraz zdumiewająco 
wielki nakład. I tak „Narodni Po
lityka “ (organ N. P.) bije 250'000 
egzęmpl., „Ceske S lcvo“ — 80.0U0, 
i.i iz 3 0 — 50.000.

Wśród wydawnictw urzędowych 
widzimy następujące gazety: „Ce* 
skoslovenska Republika" (organ M. 
S. Z ) wydawana w jęz. czeskim, 
„Prager Presse* w jęz. niemieckim, 
„Gazette de Prague" w jez. fran- 
cusicim, oraz .,Observer“ w jęz. 
angielskim.

W stosunku dc Polski najprzy
chylniej są Usposobione .Prager 
Presse", „Lidove Listy" i „Cesky 
Dcnik" Wrogo: „Narodni Listy", 
„Moravsko-Slesky Oenik" i „Nasz 
Ślązak" w jęz. polskim. Polskich 
gazet wychodzi 3, wszystkie na 
Śląsku Cieszyńskim.

Popierajcie cele Towarzystw? 
Szkoły Ludowej.

Tarnopol, 17. listopada.
(f) W maiu i czerwcu br. nie

bezpieczna banda rabusiów napa
dami swoimi nocnym: siała przera 
żonie i postrach w okolicy Tarno
pola i Mikuliniec. Na czele ich stał 
Grzegorz Żuk w skład bandy wcho
dzili Teodor Hubczak, Stefan Hub- 
czak, Marjan Grabowski i Józef Gra
bowski a pomagały im żony ban
dytów. Głównym terenem ich dzia
łania była wieś Skom orchy.

Obarą ich napadów padły 
dumostwa Sary Libowner, Ja- 
kóba Majersohna i Marcina Jaro
sza w Skomorochach, Jana Pasie
cznika w Gajach wielkich, Józefa 
Buczkowskiego w Eozówce, Zyg
munta Jackera w Mikulińcach, a 
n^jtragiczniej skończył się napad 
rabunkowy tej bandy na karczma
rza Ozjasza Altberga w Skomoro
chach, bo gdy ten chciał zbiec do 
sąsiadów, przywódca bandy Żuk

trzem a strzałam i z  karabinu położył 
go na m iejscu trupem. Żuk zdołał 
jednak zbiec zdaje się do Sowie
tów, reszta bandy dostała się w rę
ce sprawiedliwości i dnia 9 i 10 
bm. członkowie jej odpowiadali 
przed tut. trybunałem przysięgłych.

Rozprawie przewodniczył rad- 
...a Rosenbaum, oskarżał prok. Gołę
biowski bronili ex offo adwokaci 
d-rowie Landesberg, Baran, B ryko- 
wicz, Schmidt. Elm er i Gerstman.

Po wyczerpuiącem postępowa
niu dowodowem i odpowiednim 
werdykcie przysięgłych pięcm o s
karżonych zostałc zasądzonych za 
rabunki i kradzieże 1 na 6 lat, 1 na 
5 lat, 1 na 4 lata c. więzienia, 2 
za zbr. kradzieży po 6 miesięcy 
więzienia, — dwie kobiety zostały 
uwolnione.

W ten sposób na pewien czas 
szajka ta bandycka została unie
szkodliwiona.

-xo ox-

Zamordowanie dentysty w Wiedniu,
Wiedeń, w listopadzie.

Dokonano tu onegdaj wieczorem 
strasznego morderstwa w atelier den- 
tystycznom dra Gabrjela Wolfa. Mor
derstwa dokonał niejaki Karol E n - 
glinger, nieślubny syn zamordowane
go, który już we wrześniu i w paź
dzierniku br. zjawiał się w atelier 
dra Wolfa jako pacjent. Po zamordo
waniu dra Wolfa Englinger z tego 
samego rewoiwaru strzelił do siebie 
i w stanie dogorywającym został od
wieziony do szpitala. Policja stwier
dziła, że morderca nazywa się Józef 
Huemer, liczy lat 24 i jest urzędni
kiem bankowym, niedawno zreduko
wanym. Matka jego wyszła za mąż 
za emeryt, urzędnika kolejowego a 
syn jej urodził się przed jej ślubem. 
Zamordowany dr Wolf nie znał 
swego syna wcale i procesował się 
ciągle ze swoją dawną kochanka o 
alimentację. Z aktów procesowych 
dowiedział się Huemer, kto jest jego 
oj jera •— pod pozorem pacjenta do
stał się do dra Wolfa, przedstawić 
się jakc Englinger i po kilku w iz y 
tach zastrzelił go. W  liście do matki 
i ojczyma dziękuje im za dotychcza
sową opiekę, żegna się z nimi ser
decznie i zapisuje im wszystkie swoje

oszczędności stanowiące zaledwie 5 
nnijouów koron austr. Morderca Jó
zef Huemer zmarł nazajutrz rauo 
w szpitalu, dokąd go przywiozła sta
cja ratunkowa. Do lata Dr. sądził on, 
że ojcem jego jest obecny mąż mat
ki, były urzędnik kolejowy, a osta
tnio urzędnik bankowy —  który za
mierzał adoptować syna swej żony. 
M ordeica był bardzo przywiązany 
do matki i jej męża, którzy nawzrjem 
odnosili się do niego bardzo życzli
wie. Dopiero przed 3 miesiącami do
wiedział się morderca, że jegc ojcem 
jes t dr. Wolf.

S|d doraźny n d  komunistami.
W ilno, (Teł. wł.). 

(ok.) Sąd okręgowy w Nowo
gródku na sesji wyjazdowej w 
Nieświeżu rozpatrywać bęozie we 
czwartek w trybie doraźnym spra
wę komunistów Rafała i Jana Sier
żantów  oraz Aleksandra Samsyta, 
którzy w nocy z 22 na 23 paź
dziernika przy przechodzeniu gra
nicy o strzeliw a li patroi policyjny, 
usiłujący ich zatrzymać.

Urirjrak . Kur.; ;a Lwowa Jego' z 19,11.1925 
J M PIETBZYlCI.

„LA DOTTA".
(List z Padwy).

Żadne z miast włoskich, gdy się 
doń przybywa, nie budzi tyle wspo
mnień, związanych z imieniem Pol
ski, co Padwa ze swym uniwer
sytetem „ii B o“ (wół), biorącym 
tę dziwną nazwę od starożytnej 
gospody „pod wołem", która nie 
gdyś wznosiła się w tem miejscu. 
Inaczej tłómaczy rzecz jeden z da
wnych naszych pisarzy, wywodząc, 
że „żaki padewskie" są to „drą
gale", a takich zwykle „heanusem, 
czyli ciołkiem nazywają".

Każde większe miaslo półwy
spu Apenińskiego posiada odwiecz
ny przydomek. Rzym zowie s.ę 
święty (la santa), Medjolan wielki 
(la grandę), Genua pyszna (la su- 
perbr), Neapol przyjemny (la gen
tile), Wenecja piękna (labella), Bo- 
lonja tłusta (la grassa), Piza umarła 
(la morta). Padwę nazwano „la 
dotta" — Padwą uczoną.

Od początku wieku XIII spie
szyła do niej po wiedzę młodzież 
cywilizowanych ziem Europy. W 
XV stuleciu Polacy stanowili tu 
najliczniejszą grapę narodowa. Od 
r. 15C3 ao 1741 studjowało w Pad
wie cztery tysiące studentów pol
skich. Jan Zamoyski i Tomasz So
bieski piastowali godność rekto
rów. Do diiś w zDiorach sfragi- 
stycznych uniwersytetu znajduje się 
pieczęć z herbem Polski i napi
sem : „Sigiljum natio: Poloniae el 
Mog. Duc. Lit".

W pięknej auli wszechnicy pa
dewskiej widnieją na ścianach bar
wne herby dawnych studentów. 
Nie brak polskich herbów szla
checkich, oraz gmerków nreszczan 
krakowskich i warszawskich. Czy
tamy nazwiska Zamoyskich, Mor
sztynów, Ostrorogów, Oleśnickich, 
Tarnowskich, Łaskich, Firiejów, Lu
bomirskich, Potockich. Mniszchów, 
Sapiehów, Ossolińskich, Sobie
skich, Htrburtów, Orzechowskich 
Wiśniowieckich, Teńczynskich, Dzia- 
łyńskich, a obok nich świetne imię 
Mikołaja Kopernika, Piotra z Go

niądza, Jana Kochanowskiego i za
pomnianego poety-poligloty z pod 
Krakowa, Stanisława Niegoszew- 
skiego.

Przy wejściu do gmachu wszech
nicy pos3g marmurowy z wieku 
XVII urodziwej Lukrecji Cornaro 
Biscopia, pierwszej w Padwie do
ktorki filozotji, przywodzi również 
wspomnienia polskie. Wszakże by
ła ona entuzjastyczną wielbicielką 
Jana Sobieskiego i autorką poema
tu o odsieczy wiedeńskiej napisa
nego ku czci naszego Króla-zwy- 
cięzcy, którego pomnik wznosi się 
na jed.r/m z placów padewskich.

Oto Stanisław August Poniatow
ski, chcąc upamiętnić dwóch swych 
poprzedników na tronie polskim, 
o których zasłyszał, że byli stu
dentami uniwersytetu padewskiego, 
wzniósł na placu Prato della valle 
pomnik Stefana Batorego i Jana 
Sobieskiego. Wzniesienie jednak 
drugiego z tych pomników nie odpo
wiada historji.Wprawdzie dwaj kró
lowie polscy studjowali tutaj, lecz 
byli nimi: Stefan Batory i Michał 
Korybut-Wiśmowiecki. Króla So

bieskiego nigdy w Padwie nie było.
Pomniki rzeźbił Jan Ferrari. So

bieski wyobrażony w kirysie i 
płaszczu, oook niego leży korona. 
Prawa ręka spoczywa na koronie, 
lewa wyciągnięta w stronę uniwer
sytetu. Twarz króla, jakkolwiek 
posiada rysy podobieństwa, jest 
swobodnie wyidealizowana. Batory 
natomiast, to postać zupełnie fan
tazyjna. Wyrzeźbiony w kirysie i 
płaszczu, trzyma w ręku buławę i 
pochyla się, jakby do biegu.

Pi ócz uniwersytetu i placu Prato 
della valle jest jeszcze trzecie miej
sce w Padwie, w którem znajdują 
się polskie pamiątki. Miejscem fem 
Franciszkańska Dazylika św. Anto
niego, gazie relikwjom naszym stró
żują, roztaczając nad niemi pieczę:
O. Benedykt Peroni, Włoch, rektor 
koiagjum Franciszkańskiego, wła
dający biegle językiem polskim, 
którego nauczył sie w Krakowie 
i C. Remigjusz Hupenthai, spo
wiednik polski w Padwie, Polak, 
urodzony w Samborze.

(Dok. nast.).
—  41-----
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Przypuszczalny skład nowego gabinetu.
(Początek na str 1-szej)
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jaśniejąca niepospolitym 
alentei.., we ;ci władna 

czarodzieja ekra nu, jako 
Caryc? w 8 akrowym, 
przepięknym i erotyczi m 

dramacie p. t. 707

Sprawa oosady ministerstwa 
spraw wojskowych jest obecnie 
Przedmiotem dyskusji- Najprawdo
podobniej stanów isko to oibefm/ie 
Sen. Sosnkowski, a w  tym wypad
ku Marsz. pilsudSKt zajamy stano
wisko szefa sztabu generalnego, a

-----------XO X

Pogłoski o autonomii Indyj.
Londyn. 17. i I (aW.). .Daily 

lei ” 3f.ro;fcs/aza sensacyjną wiado
mość, iż rząd /leży  wkrótce w par
lamencie projekt ustawy o autono
mii irdyj 

i w  da prowincja indyjska ma o- 
jrzymafi autonomię w sprawach ad
ministracyjnych. Rady prowtnojo-

naistępnie, po odpowiedniej noweli
zacji ustawy o nalwyżiszyd* w ła
dzach wojskowych stano wis ko ge
neralnego inspektora armii 

Ministerstwo spraw wewnętrzn. 
pozostałoby dla równowagi dalej w 
rękach p. Raczkiewicza.

nalas otrzymają uprawnienie w  
tym zakresie co sejmy w Australii 
i Kanadzie Kompetencje Rady usta
wodawczej będą rozszerzone.

Ostateczne uecyzje zapadną w 
Porozumieniu z delegacją nacjonali
stów hinduskich, która w tyci. 
dniach przybywa do Londynu.

Tajny turecko-rosyjski sojusz.
Pogranicze sow.. w listopadzie, 
(p.) Do,noszą z Charkowa, że spe- 

Lalmj m pociągiem w  drodze do Mo
stowy! przejechała przez Cnarśków 
ie«gacja ł,irecka, któira m(a podpi
sać tajny turecko-rosyjski traktat 
Polityczny- Gazety sowieckie prze
milczają warunki tego traktatu, jed
nak można domyśleć sie, że w myśl 
tej umowy Sowiety mają popierać 
Turcję w sprawie Mossnlu, zaś Tur
e k  ma poprzieć S. S. S. R w  prze
prowadzeni u polityki wschodniej-

2 SALI SĄDOWEJ.
DZIECIOBÓJSTWO.

Lwów, 18 listopada. 
Sędziowie przysięgli rozpatry

wali wczoraj w sądzie okr. karnym 
W' sali! malej sprawę Zoli Rewy. 23- 
letniej, córka gospodarza ze Staw- 
-zaii, uskarżonej o dzieciobójstwo.

Dnia 18 czerwicą br. powiła ona w  
stajni porą nocną dziecię, które, z o- 
bawy przed ojcem, oraz ze wstydu 
brz,ed ludźmi zagrzebała naitydb- 
hiiast w  ziemi 

P o  przeprowadzonej rozprawie, 
hą podstawie werdyktu sędziów 
Przysięgłych Rewę od winy i kary  
uwolniono.

Przewodniczyłaś, s. o- Kohman. 
■Oskair lał prok. dr Zaniewski, dro
bił adw. dr. Żywieki.

fuzprawa przeciwko
ukraińskim „herojom".

Lucio (Tel. wł.) 
(p.) W  dniu 22 b m. przed sadem 

^Kręgowym w  Równem odbędzie się 
Rozprawa karna przeciwko 40 ukra- 
mcom, oskarżonym o należeinlie do 
U. N. P. O (Ukraińska Narodowa 
^owstancześka Organizacja). Pierw
sza grupa oskarżonych (ii 12 osób) 
^óstała już osądzona w dżerweu r. b- 
Rozprawa odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych. Wiszyscy 

karżerni odpowiadać będą za orga
nizację antypolskiego powstania i ,zia 
*2p.iegostwo na rzecz Sowieckiej 
wesji..

Z „Semaforu".
Lwów, 18 listopada- 

Trzeci program tego przemiłego 
teatrzyku, spotkał się z gorącem 
przyjęciem licznie zebranej publi
czności, która mnóstwo razy w y
woływała, artystów, reżyserów i 
malarzy. Dyrekcja, spoczywająca w 
sprężystych rękach' wykwintnego 
Poety St. Maykowskiego, spreparo
wała ilstotnie tak doskonały pro
gram, że bawić się można wyśmie- 
nidte, tern więcej, że reżyseria 
Mayena i Waldena jest bardzo po
mysłu wa, wykonanie świetne, a 
strona dekoracyjna, jak zawsze pię
kna i nieszablonowa.

O programie tym szczegółowo 
leszcz© napiszemy, na ^aizie tylko 
podkreślamy pełny jego sukces i 
piękne twórcze ambicje, godne na
śladownictwa w naszej szarzyźnie 
teatralnej. Na wyróżnienie zasłużyli 
artyści Pp.: Draczewrka, Budza- 
rtowska, Mayenowa, Sztuiowska, 
Zamiłło, Halewicz, Resro, Winawer- 
Sulima, Skrzyński.
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Obrady nad przyszłości? 

„NUZA“ .
Lwów, 18 listopada.

W  sali Kasyna i Kola literackiego 
odbyło się oniegdaj zebranie w  spra- 
wiie krytycznego położenia NUŻY 
i ewentualnych dopłat członków. 
Zebraniu przewTod.n,.czył jedno
głośnie wybrany rektor Niemczy
cki.

Refere.m prof. Dolnicki wygłosił 
wyczerpujący referat o „ideologii 
kooperatywy" w Polsce. Dr. Zaga- 
jewski, wicepr. iR)ady Nadzorczej 
NUZA, przedstawił rzeczowo obec
ny stan NUZA i jej ciężki kryzyis. P 
dr. Zagajewski uznając, że wina tego 
krrz3rsu leży w pewnej części w 
gospodarce niefachowego zarządu, 
przypisywał również winę. samym 
członkom NUZA, którzy nie dopeł
nili zobowiązań członkowskich 

Następni mówcy ostro Krytyko
wali. kierów raictwr NUZA. Uchwaio- 
no w najbliższym . czasie zwołać 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzeń e 
członków'’ NUZA, któreby sie w ypo
wiedziało co do dalszych losów tej 
kooperatywy.

Dr. Hofmokl-Ostrowski 
skazany na rok twierdzy.

Warszawa, 17. 11. (PAT). W  dniu 
dzisiejszym adwokat Hoimokl-O- 
sfirowski, oskarżony o usiłowiane 
’zabójstwo por. Jędruszaka w  sali 
sądowej dinia 4 kwietnia 1925, zo
stał siaazany wyrokiem sąldu okrę
gowego w W arszawie na 1 rok 
twierdzy.

 oo-----

LOKATORZY W OBRONIE 
SWYCH PRAW 
Warszawa, w  listopadzie.

Dziś do Sejmu i władz państwo
wych udana się delegacja odbytego 
wczoraj zjazdu komitetu organiza
cyjnego nowego centralnego związ
ku lokatorów, przedstawiali,ąc me- 
rmoirjiał w  sprawie niowieli do usta
w y o ochronie lokatorów.

W  zjfździe brali udział delegaci 
zwniąZków lokat orski oh w Warsza
wie (stów- lokatorów, ul. Królew
ska i oddział pro win. związku lo
katorów: Poznania, Krakowi. Lwo
wa i in. miejscowości). Wyznaczo
no zjazd organizacyjny nowego 
związku na dzień 6 grudnie br.

NAPAD RABUNKOWY W PGW. 
KROŚNIEŃSKIM.

Krosno. (Tel wł.).
Na drodze z Korczyna do Kiosna 

napadli onegdaj dwai mężczyźni 
uzbrojeni w rewolwery nr Kazimte 
rza Fletraka, słuchacza filozofii, za
mieszkałego stale we Lwowie, któ 
ry  zdążał w towarzystwie Ludwiki 
Szulcówny do Krosna.

Napadnięty dobył również rewol
weru. tak, że przyszło do strzelani
ny. W rezultacie bandyicii przeraże
ni niespodzianym obrotem sprawy 
zbiegli

Zawiadomiony o wypadku poste
runek p. p. w Krośnie zarządzk po
ścig za bandytami1, których areszto
wano. Są to robotnicy z Krosna Jan 
Oąsiak i W ładysław Stwosz.

ArfESZTOWANIF NIEBEZPIECZ
NYCH BANDYTÓW W NISKU.

Ni=ko- (Tel. wl.).
W  Nisiku aresztowano onegdaj 

Józefa Białynia i Michała Knasawa 
pod zarzutem szeregu napadów ra
bunkowych. Uzbrojeni w  karabiny 
i rewolwery, napadali oni uorą 
nocną na samotnych podróżnych na 
kupców, na karczmy i domostwa 
położone zdaua od wsi lub mia
steczka. Przez diluigi okres czasu 
byli oni plagą NiSKa ł okolicy.

ZAWODY STRZELECKIE 
W WARSZAWIE.

Lwów, 18 listopada.
Os atnie zawody strzeleckie jakie 

odbyły się ubiegłej niedzieli w WaT- 
sziawle o najlepszą tarczę dnia w 
polskiem towarzystwie łowiieckiem, 
zgromadziły na starcie 163 zawońnk 
ków.

W Konkurenci* scaiiorów tryuih- 
fu je lwowianin inż. Rogoziński uzy
skując znakomity wyimik — 91 pkt. 
W strzelaniu jiunjorów — zwycięża 
A. Gołębiowski (Szkoła im. M.ckie- 
wiazr) uziyiskubąc bardzo ładny w y
nik — 78 pkt.

Nadspodziewanie dobrze pofisały 
się panie, wykazując szybkie postę
py męskim kolegom. Z pośród pań 
nagrodę Djany zdobyła Sabina Wa- 
rzyńska 72 punktami. Znwody te 
mOznc pod każdym względem na
zwać udatn/emi.

DWA za m a c h y  sa m o b ó jc z e .
Lwów, 18 listopada.

Szymon Szypak, 48-1 etni robotnik, 
usiłował wczoraj popielnic samobój
stwo za pomocą większej dawki 
arszeniku. Wezwane pogotowie od
wiozło go do szpbaia. Powodem u- 
silowanego samobójstwa był drak 
pracy, a  co zatem Udzie nędza.

Stanisław Jajuga', 42-lemi pomoc
nik w  .piekarń' Karola Jodłowskiego 
przy ul. Zamar»tynow3ki©:! 62 w y
pił w  celach samobójczych pot litra 
karbolu. Zanim na nnejsce przybył 
wezwany lekarz, Jajiuga zmarł w 
strasznych męczarniach. Powodem 
byl ozstrój nerwowy-

Z kraju.
X  Em eryci teatralni w  W arszawie

w porównaniu do emerytów eatrów 
miejskich w Krakowie i Lwowie 
pobierają niestety uposażenia że
bracze. Jak nam z Warszawy do
noszą, z powodu wyjątkowo cięż
kiej sytuacji finansowej emerytów 
teatralnych, zarząd teatrów miej
skich popart petycję stowarzysze
nia emerytów i zaproponował wy
płatę zasiłków w wysokości jedno
miesięcznej emerytury. Magistrat 
warszawski zaakceptował wniosek 
powyższy. Za tym przykładem po- 
winienby pójść zarząd teatrów miej. 
i magjstrat we Lwowie Wszak tych 
emerytów jest tak m ało!

X Samobójstwo adrwokata W  
Krakowie zastrzelił się adwokat 41- 

* tet ni Leon Wechsler. Przyczyn rą 
samobójstwa b y ł  paraliż i biralk 
środków d'o życia.

X Wielką braozietz wykryto w 
szspttalu wojskowym w  DębLinie. 
Płótno, przeznarzoTU nai pościel d’a 
chorych sprzedawano paserom, któ
rych areisatow ano.

X Do Kasy chorych m. Warsza
wy należy jbeaide 400.000 człon
ków.

X Generał Czlkfał po odbyciu po
łowy bary opuścił twiie 'dzię w  Sta
nisławowie. PrezydCm Rzpltej da- 
rowiał mu część kary, t. j. 6 tygodni.

X Tragiczne zajście, Onrgdaj we 
WJodlz5lm«erzu miało milejsóe tragi
czne zajście: sierżant 23 pp. Gar- 
łacz uderzył w  tw arz porucznika 
Zygmunta Androwiczc. Ten ostatni 
tak silę przejął .zajściem, że zastrw - 
lił się. Garłacz został a esztow ary 
i odistawiony do Lublina-

X Zabójstwo w czasie sprzeczki 
o miedzę Kazimieaw Pcrtyka, rolrfk 
z Kamienia pow Niisko, w  czasie, 
sprzeczki o miedzę z sąsiadien VHn- 
centyrr. SuTdyką uderzył Surdykę 
motyką w twarz tak  silnie, że spo 
wodował j°go natychmiastową 
śmierć. Partykę aresztowano 
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Późne.
* Zwiększenie wywozu w paź

dzierniku b r. Obliczenia bilansu 
handlowego za październik b- r. 
ryikaesują, że wywóz osiągnął war
tość zł. 131 miljmów, a  przywóz 
zł. 80 milionów. Tak więc Mac wyż
ka wywozu nad przywozem wy
nosiłaby poważną sumnę 50 miijo- 
nów zllotycii.

— Uruchomienie agencji poczto
wej 2 st. Czaiiiokońce wielkie. Z 
dniem 1 grudnia br. uruchamia się 
w miejscowości Czarnokonce wiel
kie powiat Kopyczyńce, agencję 
oocizitową 2 st. w e wisizyist'kibli dzia
łach sużby .pocztowej*.
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

D ziś: rzym.-kat. Ottona. r-.-kat. Ha- 
; ktiona. — Jutro: rzym.-kat Ireny

gr.-<at. Pawła Arch

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

T*SATR WlH O.
Środa .N ow i Panowie" Ćmy zniżone.
Czw-rtek „Nowi Panowie* Ceny 

zniżone.
Pi?tek „Nowi Panowie* Ceny zniżone.

 M----
■Jf.ATR NOWOŚCI.

Środa „Jej Wysokość Tancerka- . Ce
ny zniżone.

Czwartek „Marjetta* Operetka. p re 
mjera. Ceny -n.żone.

Piątek „Marietta* Ceny zniżone.
Początek przedstawień punktualnie 

o godzinie 7*30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o go ..- l - r45,
w nied. i’ę pop. o godz. 16 46 Bilety 
wcześniej do nabycia u p. Teyfartha, 
ul. AkadćmiCKa 1) Rtbi.idranat Tagore: 
Poczta. 2) Fr. Karpinuki Laura i Jilon 
3j Boy: Nowaki. 4) Jack London: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tam u chrustu*, piosenka podmiejska 
6) „N? przypiecku*, insc. piosenka z folk
loru żydów. w. przekł. A. Kitschman. 7) 
Rodoć „Nie jestem przy apetycie- . 8) 
Sully Prudhomme- Waza. 9) Sb auss 
Walc.

Kino „Wanda1 Od 2. listopad i „Alarm 
północy* w gł. roli Carlo Aldini.

Kino Chimera: Od dziś i dnie nasię 
pne ra P T. PF fi K PIERWSZEJ
NOCY 1US-PRIMAE-NOCT1S niewidz.ane 
we Lwowie.

— Teatr Wielki, daje daiś i jutro, 
ostatnią niowiość repertuaru scen 
polskich i zagranicznych, kumedje 
popularnej spółki autorskiej R. de 
Flers‘a i F. Croisse:‘a „Nowi Pano
wie". Ceny hiletów zni;żor.e.

— Teatr Nowości, daje dziś, po 
raz  ostatni, na wieezorowem przed
stawieniu, wesołą operetkę „jej 
Wysokość Tancerka", która ustę- 
nuje miejsca operetce „Marietta", 
w  dniiu jutrzejszym, w czwartek. — 
Ceny zniżone.

— „Hetman Stanisław Żółkiewski" 
ukaże się na popołudmowem przed
stawieniu dla młodzieży szkolnej w 
sobotę, pu cenach znacznie zniżo
nych. Przedwstępna spi..e<laż bile
tów  rozpucz.ruie się w środę i czwar
tek bież tygodnia, w godz. 5—7 wie 
ozorem w  Komitecie Rozrywkowym 
dla młodzieży;, w budynku szkolny m 
im. Tańskiej przy uh JabłonowsKich.

— Z Ogniska Nauczycielskiego. 
Otwarcie „Kursów naukowych" za
równo 3-miesiięioznyidi, metodyczno- 
pedagogicznydh jak  i 2-Ietnich od 
będzie się dopiero dnia 1 grudnia 
b r  W pisy dodatkowe przyjmuje 
Ognisko Naucz, lwowskie (gmach 
Skarbka, brama 5) codz. 6—8 wieoz.

tń^wią, ze . . .
handel i przemysł ame

rykański, który dzis w iw.ecie jest potęgą 
regulującą cały rynek światowy, dużo zu- 
wdzięcza umiejętnej reklamie,,

nasi jednak kupcy i  przemysłowcy nie po
trafią jeszcze dobrze i korzystnie się re
klamować. Najlepszy jednak towar nie b i
dzie m iał zbytu, jeśli się go nie zna a sprze
dający go będzie wiecznie walczył z  biedą. 
Reklama jest specjalną umiejęlńosęią, któ
rej się trzeba nauczyć. Ogłoszenie w dzien
niku wtedy jest skuteczne, jtc li się p  'wta- 
rza przez jak iś  okres cza ,u i je s t ułożom  
przejrzyście i  krótko. Taka reklama nigdy 
rie  zawodzi. N asi kupc? nie chcą jakoś tego 
zrozumieć. Często sie słyszy zd a n ia  „Poc» 
będę reklamował, kiedy i tak w sklepie pust
k i“. Właśnie dlatego są pustki, iż brak 
tej kardynalnej podstawy hanalu, jaką jest 
dobra reklama. Kto zna choć trochę psy  • 
chologję ogółu wie dobrze, iz wszystko 
mu 7iv ina wmówić. Dlaczegożby nie „wma
wiać" dobrego towaru, który oezuzycecznit 
leży na składzie ’t Należy to już raz prze
cież zrozumieć, oo inaczej nasz handel 
i przem ysł nigdy się nie rozwiną. A bez 
przemysłu i handlu niema dobrobytu 
ogólego I

rrr.

— Akademickie Koło Przy jaciół 
Francji urządza dziś o godzi 19 
„Herbatkę towarzyską” dla swoich 
członków w Seminarium romani- 
styczneitn na nowym Uiiwersytecie.

— Św. Mikołaj I Boże narodzenie
są to radosne dni dla dzieci. W  „Ro
dzinie Sierocej" dzieci po poległych 
w  Oononie Lwowa Si Kresów 
Wschodnich Jest 70, które również 
marzą o „Gwiazdce" niestety czasy 
są bardzo ciężkie. Zarząd nie ma 
środków na przygotowanie' im nie
spodzianek- A każde iz tyclh dzieci 
to  sierota po nieznanym, po bez
imiennym bohianerze poległym za 
Polskę. Czyż nie za sługuj^ wiięe te 
sieroty na trochę bratniego uczucia 
ze strony tych wszystkich szczęśli
wych polskich dzieci, których dom 
rodzinny' jest pełen serdecznego 
ciepła ł  dobrobytu? W wielu do
mach znajdą się z pewnością zabaw
ki lub inne rzeczy izbędne, które 
.przyniesione do „Rodziny Sierocej" 
przy ul. Sziyimonoiyiczów 6, rozja
śnią sierotom dnii świąteczne, o co 
gorąco proszą opiekunki „Rodziny 
Sierocej".

— Z teatru Ogn. Podoi. zaw. Za
łogi — Lwów. Koło dramatyczne 
Ogniska Podoficerów' Zawodowych 
Załogi Lwów odegra w  niedzielę 
dnia 22 b. m. w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda” ui. Franciszkańska me
lodramat w  5 aktach p. t. „Zagroda 
Sobkowa’ Blotnickiego. Kierownik 
artystyczny J. Błoszczyszyn, -Relży- 
ser F. K. Halicki. Początek o godz. 
19-ltei. Muzy ka wojskowia. Ceny 
przystępne. Bliższe saczygóły na a- 
fiszaah.

- I O I -

Ujęcie niebezpiecznej szajki bandyckiej
we Lwowie.

Lwów, 18 Estopada.
Wczoraj donieśliśmy o- areszto

waniu zbiegłego z w ęzienia sądu 
karnego we Lwowie bandyty W ło
dzimierza Oleszczuka, w  domu jego 
wspólnika Ignacego Majewskiego 
przy ul. Na Bajlkii 1. 17. Oleszczuk 
bawili w  chwili aresztowania w  to
warzystwie kochank swe? Maiji 
Szaleć.

W  zwi izkr z  tem arest towaniem 
iuformihą nas że Oleszczuk by! 
hersztem owei bandyckie} trójki, 
którą w ostatmitn tygodniu dokona- 
ła naPadu rabunkowego w e Iw o - 
wde na pl. Powystawowym  przy ul. 
Radeckiej, dalej ood Lwowem w

Sknilłotw-ei w  Si chowie i+d.
Wczoraj późno w  nocy areszto

wano i trzeciego wspólnika Miieczij - 
sław a Kochana.

W szyscy trzej, t i  W. Oleszczuk, 
J. Maijewskt i M K icbam mają na 
sumieniu prócz wykazanych Im rą
bu tików, szereg kradzieży ii włamań.

W yruszali oni tziwykle na wyprą, 
wę ucnarakteryzowani. Przycze
piali sob’e brody, które ich zmienia
ły  nie do ipefc nania.

Marję Szaleć, kochankę Oleszczu
ka, aresztow ano również pod 'za
rzutem ukry waada poszukiwanych 
przez policję bandytów.
£. •

Z targu.
Lwów, 18 listopada.

Ceny nabiału 1 kg. masła 4— 
5 60 zł., 1 1. śmietany 1—1’40 zł., 
1 kg. sera 1—1‘20 zł.

Jaja po 15 i 16 gi sztuką
Ja r :yn y: 1 kg ziemniaków 8 — 10 

gr., buraków 15--20  gr., marchwi 
20 gr., cebuli 25- 35 gr. główka 
kapusty 5 --20  gr.

Owcce. 1 kg jabłek 20 :6J gr, 
gruszek 50 gr. do 1 zł., cytryny 
10— 12 gr. sztuka.

— Uroczysty obchód siódmej rocz
nicy oswobodzenia Lwowa odbę
dzie się z nasi programem: Dnia 21 
bm. o godzi. 18 capstrzyk muzyk 
wojskowych. Dnia 22 liotopada: 
p-c budka;, hejnał; po nabożeńsitwie 
w  katedrze pochód pod Technikę — 
odsłonięcie pomriita „Orląt"; pochód 
pod szkolę Konarskiego i odsłonię
cie Krzyża Obrony Lwowa, złożenie 
wieńca na cmentarzu Obrońców 
Lwowa poczem uroczyste przed
stawienie w Teatrze WnelkSIrn.

— Koncert Chóru Te~hnicklego 1 
Wieczór św. Katarzyny w „Ogni
sku” Oficerów. W sobotę 21 bm. o 
godz. 8 wieczorem odbędzie się 
eawuiry z cykli- koncertów Lwow
skich Towarzystw Śpiewaczych w 
„Ognisku” Oficerów przy ul. Fredry 
1. 1 „Koncert Lwowskiego Chóru 
Technickiego” pod artystycznem 
kierownictwem D y r P. iriiL Lesz
czyńskiego a przy' współudziale 
artystki OiPery lwowskiej d . P a 
stewnej Wiktorji, Po koncercie wie
czór taneczny (świ. . Katarzyny). 
Strój uńeiczioirowy. Zaproszenia w y
daje kancelaria Ogniska Oficerów w 
gadzinach wieczornych.
— Baczność Legioniści! W  siódmą 
rocznicę oswobodzenia Liw,o w,a w 
niedzic-ir dnia 22 bm. zibióirka wszy
stkich członków’ Zwiiąizlku o godzi
nie 8-mej rano w lokalu przy ulicy 
Piekarskiej 1. 53 dlai wlzięeia udzia
łu w  uroczystościach siódmej rocz
nicy oswobodzenia Lwowa. — 
Natomiast wieczorem o godz. 7-mej 
(19 tej) te,gż dnia uroczyste zebranie 
w  lokalu Związku Piekarska 53 z 
następującym programem: 1) refe
rat prezfesa okręgu Schmala pt. Jó
zef Piłsudski, Legji 'tny a obrona 
Lwiowa, 2) referat prezesa Zarządu 
Gł. Sławka z Warszawy pit. Polsika 
dzisaejst .a i Polu ka jutra, 3) Produk
cje muzyozfno-wmkatae własnego 
chóru i Kuła Mandolir.iisiow, następ
nie wliellka zebaw taneczna. Wstęp 
Woliny. Goście i sym(paitycy mile wi
dziani. Najliczniejsza obecność człon, 
ikórw Zwiiąizku wTaz z rodzinami ko
nieczna.

— Likwidujące zebranie Obywa- 
telskiego Komlteti* Wykon^waziegc 
d 'a  uczczenia Nieznanego Zołnlie- 
rza, odbędzie się we wtorek 24 brr 
o godz. 18 w  sali posiedzeń „Ogni
ska” Oficerów przy ul. Fredry 1. 1,
I. p.

— Polski film morski. Chcąc za
znajomić społeczeństwo lwowskie 
z istotą- morza ii sprawami z  miem 
związanemi, wyświetla' obeonie Li
ga M orska li Rzeczna prześliczny 
firm morsld.

Szereg wspaniałych zdjęć z  natu
ry, ciekawe ewolucje i manewry 
floty polskiej, itudz.eż dl? porówna
nia potężnej floty angielskiej 1 fran
cuskiej pozostawiają w umyśle wi
dza niezatarte wrażenie. F51m ten 
wyświe la się na razie na poran
kach dla' młodzieży izkolnej, wkrół • 
Ce i cały ogół będzie go mógł u f 
rżeć.

Co się stało w  mieście r
— Inź. Paykarta odstawiono dw 

sądu. Wczoraj ukończono śledzi-'.'u 
w sprawie tabrym banRnotóv do
larowych w Brzuchowlcach. Inż- 
Pąykada który stanowczo nadal u- 
irzyimuje, że pu&abiał banknoty dla- 
celów naukowych, odstawiou'1 
wczoraj Krytą aorożką w asy-Tjt. 
cji 'y jrwiadowcy Simona do więzić 
nia karnego przy m. Batorego 3.

— Brutalny małżonek. Przywie
ziono wczoraj Jo  szpitala Katarzy 
nę Konopacką, 40 lat, zaim przy nl- 
Janowśkiej 77, którą mąż, właśc 
ciel składu węgla na d-wioncu głów
nym Pobił dotkliwie papierową ’a- 
ską z drutem wewnątrz. LekarLj 
dyżurny stwiei dził u niej złamanie' 
kilki1 żeber or^lz •liicz/rae krwawe' 
pręgS na ciele.

— Dwa Pożary. Przy ul. Panień
skiej I. 34 powstał na strychu pożar. 
Wskutek nieostrożnego obchodze
nia się z ogniem zaięło się miesz
czące się tam siano. Ogier te r prze
rzucił s®ę na strych następnej ka
mienicy 1. 32, igdz-ie zajęła się wielka 
ilość (około 3 fmy) koniczyny. W e
zwana strać pożarna ogień ugasiła--

Przy tri. K-óla Leszczyńskiego 1- 
30 powstał w  niewyjaśniony spo- 
sód  og5en piwniczny. Zaa amowa- 
na strażi ,pożarna bez trudu pożal 
ten ugasiła. Policja w> obu wypad
kach w drożyła śledztwo.

— Znaleziono w  wozach miejsikie? 
kołeji eJetktr.: Piórnik z przyborarń 
do pisania, serwetke i chusteczkę- 
2 klucze, 2 karty jazdy MKE., cera"a 
tę, papier kancelaryjny, pugilarc? 
zawierający drobiną monetę.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKOlłCERTÓW 

n a  c l z l A .
Beriir (505). Godz. 2030. Kohcejl 

na deseń pokuty.
Wiedeń (530). G-odz. 20.00. AKade' 

mija koncertowa.
Zuirich (515). Goaz. 20.30. Wieczóf 

pieśni.
Paryż (458). Godz. 22.00. Koncert-
Kondensatory Telefun/ken, Pubć 

lier, Sauare Law, transformatory' 
Push-Pull, części do budowy wszft"' 
strach systemów aparatów radif 
wycn do nabycia w firmie Kinofotr 
Lwów, 3-go Maja lla .

Humor.
NOWOCZESNA HLOZOFJA.

Ekssultan Marok ka gra! z Euro-' 
pejuzyKiem w baccarata i wygra' 
bardzo wielką sumę. Stojący za ni® 
angielski dzien-nLktfrz rzecze:

— 2? u ci1 przystoi namiestnik1 
proroka zgarniać itak 'wdelka sumi'5 
Przecież Koran wyraźnie tego za
brania.

Na te słowa drgnęło sumienl
ekssuAana i -zwróciy^zy się do sto ' 
iąoego ohok dyphm aty rzekł:

— Ty jesteś sędzią z powoła®3' 
Powiedz czy mam prawo wziąć P*er 
mądze

A dyplomata oapowieaz'ał.
— Jeżeliś grał uczciwie namie^'" 

nifcu proroka, w takim razie ^  
masz wedle Koranu praw a z a b ie g  
r.ia pieniędzy, a jeżeli fałszów*1 
to  wygrana jest twoją zasługą i 
takitn razie masz nrawo wziąć 
mądze.

Na to eks młtan:
— Jesteś najmędrszym sędzią ® 

święcie.
I to rzekłszy, zgarnął pieniądz0.



„KLRJER LWOWSKI** czwartek, 15 list jptada 1925.

Kurjer ekonomiczny.
Bilans gospodarczy rządu Grabskiego.

Lwów, 18 listopada.
Po Misko dwuletmienn urzędowa

niu rząd p. premiera GrabsiWego wi- 
szijął się zmuszony złożyć p.'Prezy
dentowi R^c czypio sp oht ej pirośbęi o 
dymisję. Upadek rządu nie został w 
tym 'wypadKu spowodowany bezspo- 
średniem wyrażemem nieufności ze 
■strony Sejmu, lecz katastrofalnen.i 
Wynucalm: nieszczęsnej polityki go
sp o d a rcze j. Rząd piuijwosLu doszedł 
do przekona mi a, że w  tych warun
kach, jakie się wytworzyły, nie po- 
Srąfi nadal kierować sprawami pań
stwowemu.— Jakkolwiek bowiem w 
ostatniej* czasach ustępujący . Rząd 
przecież poszedł pod pewnym/ 
^"zglęJani: w kierunku zmiany swej 
M ityki gospodarczej, to jednak do
tychczasowe jego błędy Me budziły 
Już w iary w  skuteczność jego zabie
gów. Wogóle chyba .yllko znanemu 
optymizmowi p. premiera Grabskie
go tudzież p/zerwie w obradach sej
mowych w  okresie wakacyjnym 
^należy przypisać, że rząd premiera 
Grabskiego nie ustąpił po piefwszem 
załamaniu się złotego z  końcem 
■'liesfiąoa lipca. Jeżeli boWiem się 
uwzględni, że głównym celem po
lityki gospodarczej rządu premiera 
Grabskiego było utrzymanie kursu 
■złotego, to upadek złotrego powinien 
t y ł  w naturalnej komsjefkwencji po. 
ciągnąć też upadek gabinetu- Na 
Wszelwon bowiem mimych polach 
'gospodarczych ,polityka paemiera 
'Grabskiego wykazała zupełne ban-

 xo

krticitwo, tak, że w  ostatnich tygo
dniach p. premier Grabski był zmu
szony podjąć rewizji cała swa po
litykę gospodarcza.

Niewątpliwie ustępującemu rz ą 
dowi nie można odmówić wielu za
sług, a to dziięki przeprowadzonej 
■reformie walutowej i dzięki przymu
szeniu społeczeństwa do płacenia po 
datków. Niestety jednakże ustępu, 
jący rząd rJe umiał wyzyskać cych 
atjutów, tak że ogólny bilans d?1*- 
ł alit oś ci rządu premie ’a  Grabskiego 
ną polu gospodarczem jest bardziej 
niż ujemny. Premier Grabski nie 
potrafi! odczuć potrzeb żyicia gospo
darczego, to też w chwiali jego ustą
pienia, życie gospodarcze znah.zilo 
się w  stanie krytycznym. Oorazbar- 
dziicj powstające bezrobocie, -zamie
ranie produkcji, wyczerpanie s.ę za - 
sobów finansowych u społeczeń
stwa, zmniejszenie się zaufania za
granicy. nieregularne stosunki go
spodarcze z sąsiadami, a wreszcie 
ponowny gwałtowny spadek źłąte- 
go — oto wyniki dwuletniej polity
ki rządu premiera Grabskiego.

N astańm y rząd będzie miał bar
dzo trudne zadanie, aby opanować 
chaos gospodarczy i przyprowadzić 
gospodarstwo narodowe do normal
nego bytu i rozwoju. — Wyniki po
lityki gospodarczej rządu premiera 
Grabskiego Powinny być odstrasza 
jąeyim przykładem, że życiem go- 
spodarcizem nie można kierować i 
dąc pr?eołw jego potrzebom. 

ox--------

KURJER SPORTOWY.

5 Bank białoruski. Od pomedział- 
ll został o tw arty pio zatwierdzeniu

statutu przez władze „Białoruski 
Bank Spółdzielczy" w  Wilnie.

* Produkcja ropy w sierp n* b. r. 
Wyniosła 7 076 oyisitem po 10.000 
kg., t- j. o 645 cystern więcej niż 
>  lipou b. r. Natomiast zapaisy ro
py wykazały znaczny wzrost. — 
Qdy iniamowieie ząpaisy ropy z 
końcem łipcu b. r. wiyinosiły 7.562 
cystern, to z końcem sierpnia osią
gnęły one ilość 8.411 cystern, t. j- 
Wiznosl o 849 cystern. W zrost za- 
Rasów icpy  należy pftyipisać woj
nie celnej z Niemcami, co zmusiło 
dobnia i inne rafine ie do zmniej
szenia swego zaipotrzebowania ro
by  wobec ograniczenia rynków 
Pbytu wskutek niemiożnoiści eks
portu produktów, naiftow yich do Nie- 
jhiec. — IIcść robotników', zatrud
nionych w kopalniach, wjmosiła 
‘945 .podczas gdy w  llipcu wyno

siła jeszcze 10.160

■n

GIĘŁO A LWOWSKA.
Na rynku afccyumiytm ziazwaczył 

się silniejszy i^opyt zia niektóre mi 
Gatunkami papierów przy niedosta- 
Jecznem zaofiarowaniu i zwyżko- 
*Vych kursach, Wykupywnano prze- 
^ ‘ewszystkiem Cbodcrów, Chybie, 
nadto Brow ary i Gaiżolinę.

Poszukiwano bez towaru Cegie'- 
Nk.ego i Pezet. Akcje handlowe, jak 
tfó+ąd, bez zMniteresowania W  ak- 
Uach bankowych zanotowano tylko 
drobne transakcje, maogół brak po
bytu i podaży.

Tendencja lekko ztwyi Kiową. 
Usposobienie ożywione. 
Kołowanie: Hipoteczny 0.33- Bro- 

^ i r y  7 45. 7.60, 7.65, 7.70. Chod,.- 
róiw 5.20, 525, 5.30- Chybie 3.80, 
;a-85, 3.90. Gazo lina 1 40 1.45, 1.50. 
Gakbs 0.90 PąroWoziy 023- Tesp 

75. Zieleniewski 920, 9.15, 9.25.

OBROTY PRYWATNE
Wczoraj tendencja zmacanie zniż

kowa. Obroty ożywione.
Dolary am. 6.72 — 6 73, doi. Kam. 

6-25 — 630, kor. cz. 0.19 i jedna 
czwarta — 0 19 i trzy czwarte; leje
0.U2 i trzy czwarte — 0D3, ihaink; 
fralnc. 0.27 i pól — u28; fr. szwajc. 
125 — 1-30, fumtj, szterl. 30.50 — 
31.00.

Złoto: 20 kor. 27.00 — 27.20; 20 
frank. 24 80 — 25.00 , 20 mrk- 30.0<7 
— 30.50 10 rubli 34 00 — 34.20.

Srebro: ko-, aust-. 0-56 — 0.57, 
5 kor. ausf.r. 2.95 — 3.00; floreny 
aiustr. 1.45 — 1.50; ruble 2-50 — 
2.60; kopiejk za rulbe' 1.20 — 1.30.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  dalszym ciągu silne zaintere

sowanie dla pszenicy czerwonej 
eksportowej. Popyt za sachem ży
tem. Pazatem sytuacja >ez zmiany. 
Tendtencja utrzymana. Usposobienie 
lekiko ożywione.

Pszenica krajowa biała 21,00 — 
22.0o zł. Pszenica krajowa czerwo
na 24.00 — 25-00 zl. Żyto mało,pol
skie 15 00 — 15.50 zł. Jęczmień ma
łopolski browarniany 17.C0 — 18.00 
zł. Owses małopolski 16.00 — 16.50 
zł. — Ceny szacunkowe bez ■‘rans- 
afccjS.

* Płatność podatku obrotowego.
M M sterstwo skarbu po lec iło  wła
dzom nkarbowytm, aby tych płatni
ków, kiórzy nie mogli skorzystać 
z możności zapłacenia 10 b. m jed
nej trzech j należności od obrotu za 
I półrocze 1925 a zapłacą do 20 b 
m. jedną trzecią część teglo podatku, 
nie pozbawiano dalszych ulg ratal
nych tego podatku, przytpaJ ijących 
10 grudnia 1925 i 31 stycznia 1926.

UNIEWAŻNIONE ZAWODY.
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

łódzkiego okręgowego związku pałki 
■nozn/ej uchwalono unieważnić wszy
stkie rozgrywki dotychczas roze
grane w zawodach o ptuhar PZPN-u 
w  okięigu łódzkim.

U cuwala ta powstała z, powodu 
niedokładności jakich się dopuścił 
wydział gier i dyscypliny ŁZOPN-u 
przy układaniu kalendarzyka zawo
dów

Uchwała zwliązku łódzkiego nie 
wystawia dobrego świadectwa tam
tejszemu wydziałowi gier i dyscypli
ny. Spoffem? o nuhiai PiZPIN-u po
nownie rozegrane zosLaną na wio
snę przyszłego roku- 

MOTOCYKLISTA Z BOMBAJU 
W WARSZAWIE.

Do W arszawy przybył młody mo
tocyklista P. Y. Davar, który przed 
22 miesiącami wyruszył z Bombaju 
w  podróż naokoło świata, Dotych
czas przejechał już Indje, Persję, 
Kaukaz. Tflrcję, Bulgarję, Serbję, 
Włochy, Austrję, Czechosłowację, 
Północne Niemcy, Danję, Szwecję, 
Finlandię, Estonię, Łotwę i Litwę. 
Obecnie przez Pomorze przyjechał 
do W arszawy, skąd w  dalszą dro
gę przez Łódź i Poznań do Niemiec- 
Podróżnik przesyła regularne ko- 
-estoorndtanicję z podTÓży ogłaszane 
przez londyński „Times". 
DRUŻYNOWY BIEG NAPRZELAJ 

Bieg drużynowy Wilanów—W ar
szawa ma przestrzeni 7 Hm, w ygra
ła drużyna Wairsziaiwianki. Wyniki 
biegu jednostkowego: 1) Łukasze
wicz (Polonia), 2) Wituch (War
szawianka). 3) Rykowski (Warsza
wianka). Bieg odbył' siei na prze
strzeni 7 kim. Zwyaięstwo W arsza
wianki jest wielką niespodzianką. 
BIEG NAPRZEŁAJ W P07NAN1U.

W  Liegu naprzełaj urządzonym w 
Poznamu na przestrzeni 4 kim. zw y
ciężył biegacz poznański Szwarc 
(Warta) w  czasie 13 mi.i- 55 sek., 
zwyciężając słynnego Szelestów- 
sKiego (Polonia). Z wycięstwo dm- 
żynowe odniósł 57 pp.

JAK MOŻNA ZDOBYĆ 
MISTRZOSTWO.

W bieżącym '"oku mistrzem C e- 
chosł owacji zostali a S1avia praska- 
Do ostatniej chwili szanse Slavji 5 
stałego mistrza, Sparty> był', zupeł
nie równe. Slayia zdobyła w  
graah 15 punktów i osiągnęła sto
sunek bramek 38:10, Sparta w 
grach 13 punktów i stosunek bra
mek 25:6. Aby uzyskać lepszy wy
l.-ik od Slavilt. musiilaifaby Sparta u- 
zyskać wygra nę 7:0, tub 2:1, aby 
osiągnąć mistrzostwo lepszym sto
sunkiem bramek, któryby w tym 
wypadku zadecydował. Tymczasem
Sparta w ygrała z Vnsb-vic5mi w 
stosunku 3.2. Iloraz Slavi wryu' ”«st 
3 5:1, a Sparty 3.8:1 —; SI:ivlf  
została mfistrzem różnicą trzech 
dziesiątych punktu. .

Dziwna ta matematyka iootballo- 
wa Pochodzi z Anglii. W  tfpyznie  
pijki nożnej zdarzyło silę przed mty, 
że Huderfield Town uzyskaj z Car- 
dliff Citą równą ilość punktów, s « 
tytulr mistrza zadecydował lepszy 
stosunek bramek wyrażający się w-  
b4 częseiacn punktu. To kuriozum 
nie przeszikodzillo przyznaniu m, 
strzostwa Hudersfieldow.

W Polsce, dziłękS podobnej mate
matyce zawdzięcza Pogan mistrzo
stwo zgarnięte przed Cracovią. Na
turalnie, że PZiPN zniósł to zarzą
dzenie i odtąd w cazie iówne; itośct 
punktów ro z ry w a  się trzeci' mecz.

— Walne Zgiomadzenit sekcj* 
narciarskiei tAlcademickiego Związ
ku Sportowego we Lwowie, odbę
dzie się w piątek dnia 20 bm. o go
dzinne 19, w lokalu sekcji przy ulicy 
Kubali 1. 2, II.. p.

ŚLEDŹ W POLONJl.
Jeden z najlepszych graczy Pol

ski były gracz ŁKS-u, zdyskwalifi
kowany na rok za poszlaki częścio
wo udowodnionego profesjonalizmu, 
Siedź, nie długo kończy swoją P r y 
mus ową abstyiiemcję od sportu. Ro 
■odciei pieniu kary, Śledź zaimierz-a 
przenieść się do Warszawy. Naj- 
praWdopodobnliej wystąpi w oar- 
wach Połouji.
PIŁKA NOŻNA W DWU CYFRACH 

Kraków: Wisła — 3 o  strzelców 
podhal. 8:1 (3:0).

W awel -  Olsza 3.3 (0:2). 
i Katowice. IEC Katowice — Cra- 
oovia 4:1 (1:1). Zwycięstwo katbwi- 
ęzan zupełnie zasłużone.

Poznań: Sparta — AZS 5:1 (2:1). 
Lódź: Pogoń — Rapid 5:1 (l 0 -f- 

4 1). Dogrywka o puhar 
Warszawa: Politechnika — Uni

wersytet 3:0 (2:0).
Korona — 1 egja 3:3 (1:3),
Polonia — Iskra 2:0 (1:0).
Praga: Siavia—Espagnol 4:2 (2:0) 

Na Mamce Espągnolr gral .^am " 
Zamorra. Do przerwy żarno rra ohro 
nil 2 rzutj kamie strzelanę przez 
K-ątochwiia i POodra. Zamo-ze 
strzelili dramki Sołtys, P ic  i Silny 
(dwie).

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Początek przedstawień o godz. 7*30.

Środa, unia 18 lijtopada 1925

irilowi panowie
Komedja w 4-ch aidrrh Roberta de Fler. u 
f Franciszka Croissefa. — Przekład Bo- 

lesiawa Gorczyńskiego 
OSOBY:

jakób Gaillac Kwiatkowski
Hr. te  Montosre Grandpre Dobrzański 
Ba-, de Courcieux Lochman
Gulpin-Brassac dziennikarz

i aferzysta Eiclecki
Martin, woźny z Senatu Fertner 
■ iareaux, sekr. w M. K. P. Koczyrkiewicz 
Bigouin Dobrski
Therlant, szef biura prezyd. 
n: w Ministerstwie Pracv Zabie,ski
Varir, notarjusz Jasiński
Dumont Kalinowski
Jourdan, pośrednik Neuman
Rabier, robotnik Relski

tan, chłopak kredensowy Przystawski 
Iremieślnik Wierzbicki

Służący * *
Zuzanna Vtrrier, autorka Czajkowska 
Julja, jej pokojowa Rowińska
foni Fnulard Górska
Dakfylografb; Zelichowsk.
R >.ecz dzieje się w Paryi j -  wsf Cześn « 

Reżyser; Juljan Dobrzański.

TE A T R  NOWOŚCI.
C e n y -  a n l ż c  i e ,

Pnczgtek o godz. 7'30.
Śioda, 18 listopada 1925 r.

Je] Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktach. Muzyka Walter* 
Goetza. Tłumaczenie W incent Rapackiego 

OSOB” ■
Księżna Tylberg — Grabowskaj 
Baronówna Heima — ‘-packa 
Baron Stein — Tatrzański
łiolko ,'elhofen — Sowiński 
Jan Majb"rg — Ostrowski
Reusling I — Hebenstreit
Tendler J- oficerowie * *
Simmer | ,  * ,
Anna, pokojówka — Skringerówna 
Laumann, kamerd barona Szymański 
Francisz -k, służ M&iburga Kopczyński 
Cimboiettc, cygan hiszp. Szosland 
Elwira \ —

FepfS3 ! cyganki -
Sylwia /  —
Dworzanie, damy dworu, cyganki 1 cyg*  

nie, myśliwi, śłt a i, 
Kapelmistrz: T. Seredyński.

Reżyser: Filip KuligowskL

* Jf *
*

*  .  *

*  .  ** *
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Mimochodem...
Lwowskie bulwary.

Lwów. 18 listopada.
tCz.1 Nie srarczĄ im ciemne nieo

świetlone uliczki — za slabem jest 
śwtigtfo przyćmionych kolorowych 
latarń, w  krętych /.^ulkach pized- 
miejskich. Zleciały się jak omy, zwa
bione jaskrawem świniłem tysiaca 
lamp

Dziesiątki ich i setki w  jaskra- 
wyicn kapeluszach i eleganckich pła
szczach kiażą po szerokim chodni
ku Akademickiej, rzucając powłó
czyste spcirzenia z pod jfli ziesadme 
podtoi. śloe-ydh rzęs... Zgoła niepo
dobne są do s-.ebie, a jednak jeden 
ryis pozwtala wyróżnić je od pier
wszego wejrzieoiia — ten uśmiech 
sztuczny, który przywar! do jaskra
w o ukarminowanych warg., Ten 
wyraz czający się nie dostrzegalnie 
w  kącikach ust zimę czonych.

A wśród tych kadr półświatka 
przechadzają' się wieczorami dz-ie- 
wczieiti młode, niedoświadczone bez 
opieki. — łowiące bylstro fragmenty 
rozmów — spojlr zenia — uśmiechy.

W lewa się 'jad zatruty w  młody 
r&zkwitająey kwiat...

Akademicki kurs oświatowców.
Lw ów , 18 listopada.

Akadmiokie Koło T. S. L , 
Zrzeszenie Akademickich Kół Pro
wincjonalnych i Związek Polskiej 
Młodzieży Akademickiej z kresów 
wschodnich organizują wspólnie 
Akadem icki Kurs Oświatowców. Kurs 
obejmować będzie teorję i praktykę 

społecznej pracy oświatowej poza
szkolnej, wykłady z dziedziny ży
cia gospodarczego wsi, z dziedzi
n y  kultury i wykłady prawnicze.

Kurs odbywać się będzie w 
sali Twa Gospodarczego przy ul. 
Kopernika 20 w godzinach wieczor
nych, w czasie od 15 b. m do 15 
grudnia 1925 i od 15 stycznia do 
15 lutego 1926.

Inauguracyjny wykład prof. Dr. 
Bujaka p. t. „O pracy oświatowej" 
odbył się d. 16 b. m.

Odnalezienie obrazu Rafaela.
Pogranicze sow„ w lisi opadzie.

Gr.) Moskiewskie pismo „Ogo- 
niiok" donosi, że niedawno powróci! 
do Mostowy z  wycieczki na Utai dy- 
retotoi moskiewskich centralnych 
państwowych ziaktaaów odnawiania 
dzieł sztuki, prof. Jam Grabar, któ
ry  prz?oviózł odnal e zli om y przez sie
bie w  Niżniiu Tagtlu orygimial obra
zu Rafaela, zaliczanego d'o zaginio
nych bezpowrotnie. Obraz ten, zna
ny pod nazwą Maoomu del Kopolo, 
albo MaiaonnH de Loretto, malowa
ny był dla papieża Juljusza II i na
stępnie ofiarowany1 przez mego ko
ściołowi Sant a Maria def Po,poi o w 
Rzyn,,e. Po pewnym czasie obraz 
ten znikł, a w 1751 r. znaleziono go

w zal-rystji kościoła Casa Santa w 
Uorettn, skąd w końcu XVIII wieku 
ztnitaf powtórnie jak  twierdzi prof. 
Grabar, obraz ten w  mirezmany spo
sób przeszedł w posiadanie rodziny 
Demidowych i został przewieziony 
do ich posiadłości w Niżmim Tagilu. 
Najwidoczniej Dewidowiowie nawet 
nie przypuszczali, jaki skarb jest w 
ich posiadaniu, i zostawili go orni w 
Niżmim Tagilu jatoo rzecz bez w arto
ści, podczas gdy inmie ohraizy prze
wieźli do Moskwy. Obraz zalopa- 
trziouy jest w podpis Rafaela i nosi 
dalfę 1509 roku. Prof, Grahai ma 
rozpocząć w  dniach najbliższych re
staurację tego dzieła sztuki.
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Podatek... deficytowy (?!)
Łuck, (Tel. wł.)

(p) Przyzwyczajeni jesteśmy do 
najrozmaitszych nazw podatków, 
nieznanych wcale przed wojną świa
tową. A więc mamy podatki: ma
jątkowy, gruntowy, dochodowy 
obrotowy, przemysłowy, wojewódz
ki, sejmikowy, komunalny, drogo
wy, szyldowy, od zwierząt domo
wych i t. p. Obecnie jednak do
wiadujemy się o nowym podatku, 
zwanym dość oryginalnie i bardzc 
na czasie podatkiem deficytowym

Podatek ten został wprowadzony 
w żyrie przez urząd gminy w De- 
rażnem pow. kostopolskiego i jest 
energicznie ściągany. Rozmiar jego 
waha się od 2 do 61 złp. na każ
dego płatnika. Jak mówią złe języ
ki, p datek ten został ustanowiony 
w celu otrzymania funduszów po
trzebnych na wypłacenie urzędni
kom gminnym zaiegłvch od kilku 
miesięcy pensji. Bądź co bądź na
zwa podatku trafna!
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Polszczenie nazwisk na Śląsku.
Lwów, 18 listopada. 

Długa niewola niemiecka pozo
stawiła mocne i niesympatyczne 
ślady na nazwiskach ludności Ś lą
ska i W ielkopolski. Obca pisownia 
porooiła z polskich im.on istne 
dziwolągi 

Wojewoda śląski wydał w r. 
1924 rozporządzenie w sprawie ję
zyka urzędowego na Śląsku, przy
pominając, że w myśl konwencji 
genewskiej i ustawy Sejmu śląskie 
go należy imiona i nazwiska w pi
syw ać urzędowo w yłącznie w pi
sowni i formie polskiej. W celu

zmiany pisowni nie potrzeba po* 
dawać się o zmianę nazwiska, ale 
zażądać poprawienia go od urzędu 

tanu cywilnego.
Obecnie ogłoszono ponownie 

powyższe polecenie województw? 
wraz z odpowiedniem pouczeniem 
dla ludności.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

r* i

CHAMBERLAIN ODRZUCIŁ 
TYTUŁ SZLACHECKI

Londyn, w  listopadzie.
Thlaiuberlain w ułamaniu jego za

sług przy dojściu do skutku trakta
tów w Locarnc otrzyma ajngielski 
„order -zasługi ‘ (oTder of merit), 
który liczy tylko 24 członków. O- 
becnit liczy on w oddziale wojsko
wym 5 członków, w oddziale cy
wilnym 10, w tern łordia Balfoura 
lorda haidama, Lloyd George'a, po 
etę Tomasza Hairdyego i kompozy
tora Edwarda Elgaira. Nadliczbowe 
jest trzech członków zagranicznych, 
a to: admirał Togo, marszałkowie 
Foch i joitre.

Zaproponowane Chamberlainowi 
przez, króla szlachectwo miał or 
odrzucić, motywując to tern, że 
dla niego, syna Józefa Chamberlaina 
— nie istnieje żaden, tytuł i żadne 
nalzw,U kto, któreoy nosił chętniej, 
aniżeli skromne uazwisko: „mister 
Chamberlain".

Pożar stogów.
W ilno, (Teł. wł.).

(ok.) Onegdaj z podpalenia spło
nęły 2 stogi owsa i jęczmienia w 
folwarku Bobrykowszczyzna, pow. 
jszmiańskiego. Zboże f należało 
do właściciela Karola Nowickiego 
S traty wynoszą przeszło 13.000 zł- 
Sprawców podpalenia nie odszu
kano.

Z e  świata.
+  Nas "odę Nobla za fizykę przy

znała Akademja umiejętności w' 
Sztokholmie profesorowi uniwersy
tetu w Upsali, Mannę Siegbahnowi.

+  13 pasażerów zginęło, 32 cię
żko pokaleczonych. Tyle ofiar po
ciągnęła za sobą kataswofa kolejo
wa, która wydarzyła się w Ame
ryce 13 b m. nia koleji I 'emsylwania.' 
Głowni? przyczyną katastrofy była 
mgła.

K - u r « a  n a u l t o w e  , , W I B D Z A i *
pod osebistem kierown. pro*. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925|26. 

K u r t a  obejmują:
1) Kursa maturyezns: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumaniatyczne i matematyczno-przyrodnicze 'roczne  
i  2-letnie.

f )  Kurs niższej szkoły średnia] w zakresie 4-ch klas 
8  Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2 letni.
W Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
S) Ar ...jiczr Kursa p u im wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profrsorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze nlły fol iowe g.mnazjów krakowskich od 5 do 
6-du godzin dziennie.

Spis grona prdfssoriw do przejrzenia w  sakrstarjaeis.
Wszelkie f ti/ebne poć.^czniri do dyspozycji ucz- 

nłów(en!c\ Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu
stu  Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

ZiółkowySpirilus 
do pielęgnowania

■ ■■
DÓsMfii Iczonsś* d o m o w y.

Obóz Szkolny Arryierji. Dyrektor Nauir. L. Dz. 1911/25.

OBWIESZCZENIE.
Obóz Szkolny Artylerj. w To.un.u poszukuje dla 

Szkoły Pomiarów Artylerji inżyniera-elektrotechnika, na
rodowości polskiej, specjalisty dla prądów słabych, ja
ko wykładowcę i Kierownika iabor. i. rjum elt„tro-te- 
chnicznego Wymagana jest znajomość języka francu
skiego. Pierwszeństwo mają oficerowie rez : r w y  artyle- 
rzyści, kaw; ierowie w wieku do lat 35. Oferty z załą
czonymi odpisami świadectw dotyc". czasowej pracy zawo
dowej i z podaniem żądanego wynagrodzenia skierowy
wać na ręce Dyrektora Nau r Obozu Szkolnego Artylerji 
w Toruniu na Mokrem. Dyrektor Nauk Dbozu Szkolnego 
Artylerji tfOLL, pułkownik. 695

DOSZUKUJĘ jakiejKolwieK 
* praoy tylkr za utrzyma
nie. Łask. zgłoszenia do 
Administracji „Kurjera Lw.“ 
pod „Uczciwość". 683

Kauka i wychowaiiia.
CZKOŁA tańców Nowicki 

i Syn, Pańska 16, roz
poczyna kursa dla początku
jących i nowoczesne, wpisy 
od godz 4-tej. 630

I TDZTLAM lekcji z zakresu 
'-i szkół średnich (niższe 
gimnazjun.,. Zgłoszenia do 
admto. „Kurjer? Lw “ pod 

M V “ 625

*’ , ARSZaw 1ANKA przyj
muje na przedpołud

niowy i wieczorny kurs 
kro'u i szycia. Wyuczam 
w krótkim czasie 1 umien 
nid oiaz przyjmuję robotę 
wszelkiego rodżaju po ce 
nach zniżonych, ul Błonna 
26, I. piętro 690

I iDZIELAM lekcji przed- 
miotów z zakresu szkół 

wydziałowych, języka nie 
meckiego. Najchętniej za 
mieszkanie. Zgłoszenia do 
administracji „Kurjera Lw.‘ 
pod „Rutynowana". 700

CORTEPIAN ao ćw iczeń 
1 na godzinj wynajmuję. 
Zamojskiego 9, I p. drzwi 5

NAUCZYCIELKA poszuku- 
je posady na wyjazd. 

Pos„ da francuski, niemiecki, 
muzyka ul. Paulinów 12 « r 
m 7. Zgłoszenia listownie.

Posady i praca.
A RfYSTA malarz reflektu- 

je na! posadę inkasenta 
lub magazynier,- za odpo- 
wiedn ą kaucją pod „Kauc,j“ 
do admin. 674

DANNA młoda, władająca 
A biegle jeżykiem nien„e 
ckim, lubiąca dzieci poszu 
kuje zajęcia popołudniowe
go. Zgłoszenia pisemne pod 
„Jotbf do adm. „Kurjera 
Lwowskiego" 6 .8

DOSZUKUJĘ posaay lektor- 
A ki u starszej osoby. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
„litekgentna". 701

Kupno i aprzedaż.

FIRMA

Marjd Orłoś
dawniej

W iktor Sedlaczek
pi. Kapitulny 3.

poleca pościel, bieliznę 
płótui szyfony po bardz®. 

niskich cenach. 59®

OTORY ropne Semi-Die- 
se! od 6 do 120 HF1 

i maszyny młyńskie, kamie
nie, tokarnie, pompy, paiy, 
transmisje poleca „PUOT*, 
Lwów ul. Batorego 4. 59t

Bćżne

J\il ŁODZIE N1EC lat 27 z®'1 
ny, utalentowany lC? 

śpiewu posiadający 
g os tenorowy, a nie ma W 
środków do dalszej n " 
pragnąłby zrealizować sv 
( 'lent i prosi o pomoc w 
kierunku. Pozostaje 
jeszcze 2 lata nauki J b.r  
dzo poważnej siły p rofĄ , 
skiej. Naukę ma zapewne 
Łaskawe zgłoszenia do 
.Kurjera Lw * pod Wa

I JNILiV. AZ.NlAM zgubiona I  JNIEWAŻN1AM zgut-
V  książeczkę w ojskow a L i „soknu-aiłksiążeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Stryj 
na na swisko Septimus Abra 
ham, Wclanka 702

książeczkę wojskow'4 
sławioną przez P. K-. j 
Lwów--n asie na n a z ^  
Brandnian Otion.
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